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Drogi Towarzyszu Wiesławie!
Wyrażając uczucia i my­

śli wielkopolskiej organizacji 
partyjnej, mieszkańców mia­
sta Poznania i społeczeństwa 
Wielkopolski, składamy Wam 
w 65 rocznicę urodzin serdecz 
ne życzenia.

Wielkie i przełomowe wy­
darzenia w historii ostatniego 
ćwierćwiecza naszego kraju, 
wszystko czym szczyci się i 
chlubi Polska Ludowa, łączy 
się nierozerwalnie z Waszą o- 
sobą, Waszą pracą, myślą i 
działalnością, jako przywódcy 
partii i narodu.

Przyjmijcie, Towarzyszu Wie 
sławie, od ludzi pracy nasze­
go regionu wyrazy szacunku 
za Wasz życiowy trud, odda­
nie bez reszty interesom kla­
sy robotniczej, wierność zasa­
dom, rewolucyjny hart, niestru 
dzoną pracowitość l skrom­
ność, które zaskarbiają Wam 
zaufanie, szacunek i gorącą - 
sympatię całego narodu.

W dniu urodzin życzymy 
Wam, Drogi Towarzyszu Wie­
sławie, dobrego zdrowia, dłu­
gich lat życia, aby Wasza wie 
dza i doświadczenie służyły 
jak najdłużej partii, klasie ro­
botniczej, narodowi i ludowe­
mu państwu.

Zapewniamy Was, że nie bę 
dziemy szczędzili wysiłków 
nad realizacją programu in­
tensywnego rozwoju kraju na­
kreślonego przez V Zjazd i sta 
nowiącego podstawę rozkwi­
tu naszej Ojczyzny.
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Dobrze wystartowali górnicy • Nadwyżki w hutnictwie 
Newralgicznym odcinkiem transport i przemysł chemiczny 

Pierwszy miesiąc ostatniego roku 5-latki
Pierwszy miesiąc bieżącego roku mamy już poza sobą. 

Dla gospodarki narodowei jest to rok szczególnie ważny, kun 
czy on bowiem całą obecną 5-latkę. Oznacza to konieczność 
oczyszczenia przedpola — zlikwidowania istniejących napięć 
i dysproporcji — dla nowych, jakościowo odmiennych za­
dań, których kierunki wytyczył V Zjazd partii, II i IV Ple-
num KC PZPR.

Odpowiedź USA, W. Brytanii 
i Francji na list KosyginaJak podają agencje zachod­nie, amerykański podsekre­tarz stanu, Sisco, przyjął w środę ambasadora radzieckie­go w USA Dobrynina i wrę­czył mu odpowiedź prezyden­ta Nixona na list premiera Związku Radzieckiego, Kosy­gina, dotyczący sytuacji na Bliskim Wschodzie. Podobne odpowiedzi wystosowali H. Wilson i G. Pompidou. (PAP)

Z tych względów start do realizacji tegorocznych zadań ma duże znaczenie. Jak rozpo częliśmy ten ważny rok? Pol­ska Agencja Prasowa zebrała wstępne informacje o tym, jak niektóre gałęzie gospodarki na­rodowej wykonały plan stycz­niowy.Mimo niezwykle trudnych warunków atmosferycznych, wyniki są dość pomyślne. Do­brze rozpoczęli realizację tego­rocznych zadań górnicy. Mimo kłopotów, głównie transporto­wych, zamknęli oni stycznio­wy bilans 15-tysiącami ton do­datkowo wydobytego węgla.
Nieudany rajd samolotów 

izraelskich na pozycje ZRA
W środę o godzinie czwartej po południu czasu lokal­

nego cztery samoloty izraelskie dokonały rajdu na pozy­
cje egipskie w strefie Kanału Sueskiego. Egipska artyleria 
przeciwlotnicza ostrzelała samoloty agresora i zmusiła je do 
odwrotu. Dwóch żołnierzy ZRA zostało rannych.

Dyskusja 
na zjeździć FPKW czwartek przed połud­niem na XIX zjeżdzie Fran­cuskiej Partii Komunistycz­nej toczyła się dyskusja. W tym dniu przemówienie powi­talne wygłosił członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — J. Tejchma. (PAP)
OEGOA

6 bm. będzie zachmurzenie du­
że, z większymi przejaśnieniami. 
Miejscami na północy kraju opa­
dy śniegu, a na pozostałym ob­
szarze — śniegu z deszczem. W 
dzielnicach północnych chłodniej. 
Na północy i w centrum — goło- 
ledź. Temperatura maksymalna 
od minus 2 st. na północy i zero 
st. w centrum do plus 2 st. na 
Południu.

Oświadczenie U Thanta
Sprawa Namibii j’est jednym z 

najstarszych, nierozwiązanych do 
teJ pory problemów kolonialnych, 
jaki stoi przed Organizacją Naro­
dów Zjednoczonych — podkreślił 
sekretarz generalny ONZ U Thant, 
występując na posiedzeniu spe­
cjalnego podkomitetu Rady Bez-
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Wyroki w Hiszpanii
Według doniesień z Madrytu 

tamtejszy sąd skazał 4 studentów 
uniwersytetu madryckiego na ka 
ry po 6 miesięcy więzienia i po 
19 tys. peset grzywny za udział w 
demonstracji 15 lutego 1968 r. Stu 
denci protestowali wówczas prze­
ciwko represjom policyjnym.

Nowy prezydent Kostaryki
Ostateczne wyniki wyborów 

przeprowadzonych w ostatnią nie 
dzielę w Kostaryce potwierdzają,

W piątek, 6 lutego, przypada 65 rocznica urodzin Władysła­
wa Gomułki — I sekretarza Komitetu Centralnego PZPR.

W dniu tym społeczeństwo Polski serdecznie pozdrawia 
przywódcę naszej partii, który całe swe życie związał z niestru­
dzoną walką i pracą dla dobra klasy robotniczej i całego na­
rodu.

Jego długoletnia działalność jako polityka i męża stanu zje­
dnała mu głębokie zaufanie i gorącą sympatię narodu, a na 
arenie międzynarodowej wysoki autorytet — jako czołowego 
działacza światowego ruchu robotniczego.

Z okazji 65-lecia Władysława Gomułki społeczeństwo polskie 
życzy towarzyszowi Wiesławowi dobrego zdrowia i długich lat 
życia w służbie socjalizmu, narodu i partii.

Życzenia od przywódców
ZSRR, NRD i CSRS

Do pierwszego sekretarza Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Towarzysza WŁADYSŁAWA

Rzecznik wojskowy w Am- manie podał do wiadomości, że w środę dwukrotnie doszło
W. Gomułka odznaczony

Orderem LeninaPrezydium Rady Najwyższej ZSRR wydało dekret w spra­wie odznaczenia tow. Włady­sława Gomułki Orderem Leni­na. Dekret ten stwierdza:W uznaniu wybitnych za­sług i rozwoju braterskiej przy jaźni i współpracy między na­rodami Związku Radzieckiego i Polskiej Rzeczypospolitej Lu­dowej, w umacnianiu pokoju i socjalizmu, wieloletniego ak­tywnego udziału w światowym ruchu komunistycznym, . w związku z sześćdziesiątą piątą rocznicą urodzin — odznacza się pierwszego sekretarza KC PZPR tow. Władysława Go­mułkę Orderem Lenina.

do wymiany ognia między wojskami izraelskimi i jor- dańskimi w rejonie mostu króla Husajna w południowej części doliny Jordanu.Pierwsza wymiana ognia rozpoczęła się o godzinie 16.50 czasu lokalnego i została spro wokowana przez wojska izrael skie. Trwała ona 35 minut.Wojska izraelskie zaatako­wały ponownie pozycje jordań skie z broni artyleryjskiej i maszynowej o godz. 17.40.
KRÓL HUSAJN W KAIRZE

W czwartek przybył do Kairu 
król Jordanii Husajn. Na lotnisku 
przywitał go prezydent ZRA Na- 
ser. Król Husajn weźmie udział 
w konferencji na szczycie krajów 
arabskich bezpośrednio zaangażo­
wanych w konflikt z Izraelem, 
która rozpoczyna się tu w sobotę.

PAP

Wykonano także założone za­dania wzrostu wydajności pra­cy.
Dokończenie na str. 2

Wymianą poglądów 
między Polską i HRF 

rozpoczęta5 bm. rozpoczęła się w Mini­sterstwie Spraw Zagranicznych PRL wymiana poglądów na te­maty polityczne między rząda­mi PRL i NRF. Stronę NRF reprezentuje sekretarz stanu w Ministerstwie Spraw Zagra­nicznych NRF, Georg-Ferdi- 
nand Duckwitz, któremu towa­rzyszy szef misji handlowej NRF w Warszawie, Heinrich 
Boex oraz wyżsi urzędnicy Ministerstwa Spraw Zagranicz nych NRF: Dedo von Schenck, 
Renate Finkę - Osiander, Ger­
hard Henze i inni.Stronę polską reprezentuje wiceminister spraw zagranicz­nych Józef Winiewicz, któremu towarzyszą: Włodzimierz Za­
wadzki — dyrektor Departa­mentu Prawno - Traktatowego. 
Józef Czyrek — dyrektor De­partamentu Studiów i Progra­mowania, Stanisław W. Dobro­wolski — wicedyrektor depar­tamentu oraz doradcy: Bogdan 
Czarnecki i Andrzej Bereza - 
Jarociński.Rozmowy będą kontynuowa­ne 6 bm. (PAP)

Flaga HRD na imprezach 
w Niemczech zachodnich?
Konferencja ministrów spraw 

wewnętrznych krajów zachodnio- 
niemięckich, która obradowała w 
środę w Hagen. wyraziła zgodę 
na zasadę nakazującą wywiesza­
nia w Republice Federalnej flagi 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej podczas wszystkich imprez 
sportowych oraz w czasie targów 
i innych wydarzeń, w których 

j uczestniczyć bedzie NRD.
Ostateczna decyzja w sprawie 

wywieszania flagi NRD w NRF za 
* leży od gabinetu federalnego.

Drogi towarzyszu Wiesławie!W dniu 65 rocznicy Waszych urodzin Komitet Centralny Ko­munistycznej Partii Związku Radzieckiego, Prezydium Rady Najwyższej i Rada Ministrów ZSRR przesyłają Wam, wybit­nemu synowi narodu polskie­go, odważnemu bojownikowi o
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że prezydentem został Jose Fi- 
gueres Ferrer przywódca Partii 
Wyzwolenia Narodowego.

Próba nuklearna w USA
Amerykańska Komisja do spraw 

Energii Atomowej podała do wia 
domości, iż w środę dokonano na 
poligonie atomowym w stanie Ne 
vada kolejnej próby nuklearnej.

Katastrofa samolotu
W czwartek rano zaginął samo 

lot typu „Avro 748” z 39 osobami 
na pokładzie lecący z Asuncion 
(Paragwaj) do Buenos Aires.

Maszyna rozbiła się prawdopo­
dobnie w trudno dostępnym tere 
nie.

Eksplozje w Bejrucie
W nocy z środy na czwartek w 

budynku, w którym mieści się re 
dakcja bejruckiego dziennika 
„Al-Jarida”, nastąpiła eksplozja 
materiałów wybuchowych. W bu­
dynku powypadały szyby z okien 
oraz powstały inne szkody.

Od pewnego czasu w redak­
cjach prasy bejruckiej eksplodu­
ją ładunki wybuchowe, podrzuca 
ne tam przez nieznanych spraw­
ców. (PAP)

GOMUŁKIsprawę klasy robotniczej i o zwycięstwo socjalizmu w Pol­sce — najserdeczniejsze gratu­lacje.Znamy Was jako wielkiego przyjaciela Związku Radziec­kiego, jako konsekwentnego jn ternacjonalistę — leninowca i naszego towarzysza broni w walce o wspólne cele i ideały, o zwartość szeregów komuni­stów i o triumf idei komuni­stycznych. Wasz wkład do umocnienia braterstwa i wszechstronnej współpracy między PZPR a KPZR, mię­dzy naszymi krajami jest wy­soko ceniony przez wszystkich komunistów i ludzi pracy Związku Radzieckiego.W tym uroczystym dniu niech wolno nam będzie drogi towarzyszu Wiesławie życzyć Wam dobrego zdrowia i no­wych sukcesów w pracy. Nie­chaj wasze bogate doświadcze­nie, Wasza wiedza i energia
Dokończenie na str. 2

Z okazji Nowego Roku

NFW Wietnamu 
ogłosił rozejmO północy czasu warszaw­skiego ze środy na czwartek rozpoczął się 4-dniowy rozejm ogłoszony przez NFWWP z okazji księżycowego Nowego Roku. Rozejm ten nie jest re spektowany przez wojska saj- gońskie i amerykańskie, któ­re ze swej strony ogłosiły je­dynie 24-goazinną „przerwę w działaniach ofensywnych”. Na kilka godzin przed wejściem w życie rozejmu, artylerzyści partyzanccy ostrzelali 5 obiek tów wroga na terenie Wiet­namu Południowego.Przed wejściem w życie ro­zejmu doszło także do trzech poważnych walk — w delcie Mekongu. (PAP)

Już 14 osób chorych na ospę
Liczba chorych na ospę na obszarze Sauerland (NRF) wzrosła do 14. 

Potwierdziło się podejrzenie ospy u 63-letniej pacjentki szpitala w 
Meschede. Jak wiadomo, dwie osoby z tego szpitala — 17-letnia 
pielęgniarka i 80-letnj pacjent zmarli na ospę.

69-letnia pacjentka, u której obecnie stwierdzono ospę należy do 
kręgu osób, które miały bezpośredni kontakt z Berndem Klei­
nem. Był on pierwszą osobą u której stwierdzono ospę.

Według informacji dyrekcji szpitala, tylko u jednej pacjentki 
przebieg choroby budzi poważne obawy. U wszystkich pozostałych 
nastąpiła dalsza poprawa.

Na obszarze trzech powiatów Sauerland (Nadrenia północna — 
Westfalia) przeprowadza się szczepienia ochronne którymi objęto 
około MO tys. osób. (PAP) ’ <
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Mimo zaciekłego oporu hitlerowskich wojsk 'tkwiących w Poz­
naniu, wciąż łudzonych bliskością odsieczy, wojska radzieckie 
wydzielone do wyzwolenia lewobrzeżnych dzielnic spychały co­
raz bardziej przeciwnka ku Cytadeli.

Oddziały 82 dywizji gwardii gen. Chetagurowa, wyzwalające 
północno-zachodnie dzielnice miasta prowadziły natarcie przez 
Winogrady docierając nocą - na 7 lutego do terenów cmen­
tarnych przy ul. Ugory (dziś Park Kosynierów), na północ od 
Cytadeli. Został też zdobyty fort „Tietzen”, pierwszy z 4 odci­
nanych już od Cytadeli fortów przy ul. Lechickiej.

W śródmieściu zakończono oczyszczać od Niemców plac 
Wolności. Jednocześnie oddziały 27 dywizji gen. Glebowa li­
kwidowały jeden po drugim punkty oporu przy Wałach Lesz­
czyńskiego (dziś Stalingradzka), Walach Jana III (dziś Koś­
ciuszki), a jednocześnie prowadziły natarcie ulicą Solną.

Oddziały szturmowe 74 dywizji gen. Bakanowa rozpoczęły 
walki w rejonie Małych Garbar i Stawnej. Próba sforsowania 
Warty po szczątkach Mostu Chwaliszewskiego, mimo począt­
kowego opanowania budynków przy ChwaliszeWie, zakończyła 
się na skutek kontruderzenia Niemców niepowodzeniem. Niem­
cy stawiali także zaciekły opór grupom szturmowym nacierają­
cym na teren przeładowni, broniąc w ten sposób ostatniego 
połączenia mostowego pomiędzy wschodnim a zachodnim zgru­
powaniem h.tlerowskim, jakim był kolejowy most pod Cytadelą. 
Opanowanie terenu gazowni, przy czym dużą pomoc okazały 
grupy wolontariuszy polskich, zacieśniło przedmoście niemiec­
kie w rejonie Mostu Rocha.

Pierwszy - zastąpiony przez Gonella — komendant „Festung 
Posen" gen. Mattern, zdecydował się na indywidualną uciecz­
kę z Poznania. Zamierzał wydostać się z „kotła" w cywilnym 
przebraniu. Jego zamiar został odkryty jednak w ostatniej 
chwili i Mattern od tego dnia przebywał stale w Cytadeli. For­
malnie jednak wciąż pozostawał komendantem „rejonu śród­
mieścia", ponieważ Gonell nie chcąc wobec podkomendnych 
ujawniać niewiary swego poprzednika, osłaniał pozorami jego 
internowanie. Zarazem Gonell stosowa, wobec żołnierzy coraz 
bezwzględniejszy terror. Zaczęto ogłaszać spisy tych niemiec­
kich żołnierzy, którzy po przedostaniu się z Poznania za linię 
frontu, zostali tam rozstrzelani jako „dezerterzy z twierdzy".

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Zakłócenia w ruchu drogowym, spowodowane ślizgawicę na 
jezdni to nie tylko nasza specjalność. Tak wyglgdała 4 bm. 
jedna z głównych ulic Nowego Jorku, gdzie oblodzenie jezdni 

spowodowało kilkudziesięciometrowe zatory.
CAF — UPI — telefoto

Życzenia od przywódców 
ZSRR, NRD i CSRS

Dokończenie ze str 1 służą nadal interesom narodu polskiego, wspólnoty socjali­stycznej i całego międzynaro­dowego ruchu komunistyczne­go i robotniczego!Z braterskim komunistycznym pozdrowieniem 
L. BREŻNIEW sekretarz generalny Komitetu Centralnego KPZR 

N. PODGÓRNY przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
A. KOSYGIN przewodniczący Rady Ministrów ZSRR

Depesze z życzeniami dlaWładysława Gomułki nadesłali również: Walter Ulbricht — I sekretarz KC Niemieckiej So­cjalistycznej Partii Jedności i przewodniczący Rady Pań­stwa NRD oraz Gustav Husak — I sekretarz KC KPCz.
Algeria

Normalizacja stosunków w Europie
poprzez uznanie granicy na Odrze i Nysie

5 bm. minister spraw zagranicznych Algerii Abdelasiz Bu- 
teflika wysłał do ministra spraw zagranicznych — Stefana 
Jędrychowskiego pismo, które prasa algierska publikuje dziś 
na pierwszych stronach pt,: „normalizacja stosunków w Eu­
ropie środkowej prowadzić musi poprzez uznanie ustalonych 
granic”.

J. Lenart-1 sekretarzem
KC KP Słowacji5 bm. w godzinach popołud­niowych rozpoczęło się w Bra­tysławie posiedzenie plenarne Komitetu Centralnego Komu­nistycznej Partii Słowacji. W obradach bierze udział pierw­szy sekretarz KC KPCz Gustav 

Husak.W pierwszym dniu obrad ple num przyjęło rezygnację S. Sa­
dowskiego ze stanowiska pierw­szego sekretarza KC KPS i jed nomyślnie wybrało Józefa Le­
narta na stanowisko pierwsze­go sekretarza KC KPS. (PAP)

Parlamentarzyści z CSRS 
przybędą do PolskiNa zaproszenie Prezydium Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­tej Ludowej 9 bm. przybędzie do Polski delegacja Prezydium Zgromadzenia Federalnego Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej. Delegacji prze­wodniczyć będzie przewodni­czący Zgromadzenia Federal­nego CSRS, zastępca członka Prezydium KC KPCz prof. dr 

Dalibor Hanes. (PAP)

’ „Życie polityczne Europy wiąże się szczególnie z próbie mami dotyczącymi jej bezpie­czeństwa” — stwierdza w swym piśmie min. Buteflika. „Z uwa gi na zasady, które określają jej politykę oraz położenie geograficzne, Algeria śledzi u- ważnie rozwój tej sytuacji, ini c jaty wy które jej dotycząoraz wszelkie poszukiwania rów nowagi na tym kontynencie, które zmierzają do rozwiąza­nia problemów stwarzających jeszcze poważne przeszkody dla odprężenia. Mając na wzglę dzie przezwyciężenie sytuacji powodujących nieporozumie­nia i napięcia uważa, że tyl­ko rozmowy na bazie obiekty­wnych danych i spraw bieżą­cych, znanych nam, może po­móc w osiągnięciu porozumie­nia, które brałoby pod uwagę znaczenie realnych faktów, in­teresów i sił aktualnie repre­zentowanych w Europie.Takie zbliżenie powinno po­budzić wszystkie kraje, intere sujące się okazją umocnienia pokoju światowego do powita nia, jako ważnego wydarze­

nia, otwarcia rozmów dotyczą­cych wszelkich problemów między PRL i NRF. Nie prze­sądzając odpowiednich wyni­ków, które mogą być przyjęte przez strony bezpośrednio zain teresowane Algeria uważa, iż nie ma wątpliwości, że norma lizacja stosunków w Europie środkowej, aby być trwałą, wy maga z całą koniecznością uz nania ustalonych granic, a w szczególności granicy na Odrze i Nysie”. (PAP)
w CDUICSU

Młodzieżowa organizacja

Pierwszy miesiącostatniego roku 5-latki
Dokończenie że str. 2Znaczne nadwyżki produk­cyjne — we wszystkich podsta wowych asortymentach — ma. ją na swym koncie również, hutnicy. W styczniu wytwo­rzono dodatkowo 8 tys. ton koksu, 16,5 tys. ton surówki, 5 tys. ton stali, 2,5 tys. ton wy­robów walcowanych. Dostar­czono ponad plan 450 km róż­nego gatunku rur. Warto za­znaczyć, że rury stają się obec­nie niezwykle cennym i nie­zbędnym dla dalszego rozwoju gospodarki wyrobem.

Styczeń był też okresem dalsze­
go wydatnego wzrostu produkcji 
przemysłu ciężkiego. Zadania pla­
nowe wykonały wszystkie zjedno­
czenia tego resortu. Ponadplanowa 
produkcja miedzi i aluminium — 
wraz z wyrobami czarnej meta­
lurgii — sprzyjać może poprawie j 
sytuacji na tym ważnym odcinku i 
zaopatrzenia przemysłu. Również | 
przemysł maszynowy informuje o ' 
wykonaniu swych styczniowych 
zadań z niewielką nadwyżką. 
Wszystkie zjednoczenia wykonały I 
plan produkcji towarowej. Miara 
dobrej realizacji zadań stycznio­
wych w przemyśle maszynowym 
jest fakt, że o ile przed rokiem 
plan nie został wykonany w 43 
zakładach, to obecnie tylko w 8. 
Wysoko, jak na obecne warunki — 
o prawie 2 proc, przekroczono । 
plan stycznia w przemyśle lekkim. | 
Wyprodukowano dodatkowe ilości j 
poszukiwanych tkanin wełnianych I 
i jedwabnych oraz obuwia i wy- I 
robów dziewiarskich.

Niezbyt pomyślne wieści nad- | 
chodzą także z przedsiębiorstw 
przemysłu chemicznego; plan re­
sortu zrealizowano w 98,8 proc. 
Również i tu na wykonaniu za­
dań zaważyły bezpośrednio wa­
runki atmosferyczne i związane z 
nimi trudności transportowe, któ- 

i re uniemożliwiły zarówno rytmicz 
! ne zaopatrzenie w surowce jak i 

wywóz towarów z zakładów. Prze­
mysłowi chemicznemu dały się po­
nadto we znaki ograniczenia do­
staw energii elektrycznej i gazu 
oraz brak niektórych surowców 
z importu.

Wszystko wskazuje, że newral­
gicznym odcinkiem w naszej sy­
tuacji gospodarczej był w pierw­
szym miesiącu roku transport, Pla 
nowana i dodatkowa produkcja 
tylko wtedy ma sens, jeśli zosta­
nie w porę wywieziona z zakładów 
i dostarczona odbiorcom. Meldun- • 
ki z branż, które pomyślnie wyko-

naly swoje styczniowe zadania 
wskazują, że założenie to nie jest 
w całości realizowane. Na hałdach 
kopalń nagromadziło się już po­
nad 1,2 min. ton węgla. Wskutek 
braku dostatecznej ilości węgla- 
rek trzeba codziennie od 39 do 70 
tys. węgla składać na zwałowi­
skach. Trudności z odbiorem goto­
wych produktów sygnalizują rów­
nież hutnicy. (PAP)

Kolegium Ministerstwa 
Kundlu Zagranicznego5 lutego br. odbyło się pod przewodnictwem ministra Ja­

nusza Burakiewicz posiedze­nie kolegium Ministerstwa Handlu Zagranicznego, w cza­sie którego dokonano oceny wykonania planu obrotów to­warowych z zagranicą w roku 1969, a także ustalono główne kierunki pracy resortu w roku 1970, wynikające zarówno z potrzeb realizacji bieżących za dań planu rocznego jak i przy­gotowania następnego planu 5- letniego. W kolegium uczestni­czyli wicepremier Stanisław 
Majewski oraz pierwszy zastęp ca przewodniczącego Komisji Planowania przy RM Witold 
Trąmpczyński. (PAP)

Wielkopolski ZBoWiD 
w obchodach

Dni LeninowskichWielkopolska organizacja ZBoWiD włączyła się również do obchodów przypadającej w kwietniu br. 100 rocznicy uro dżin wielkiego rewolucjonisty — Włodzimierza Lenina. Inau guracją obchodów było wczo­rajsze zebranie plenarne, któ­remu przewodniczył prezes Zarządu Okręgu ZBoWiD — 
II. Mazur. Zebranie odbyło się w Poznaniu w sali Izby Rze­mieślniczej.Okolicznościowy referat pt. „Lenin a sprawa Polska” wy głosił lektor KW PZPR, ppłk 
W. Ratajczak. Bogaty program obchodów doniosłej rocznicy przedstawił wiceprezes Zarzą­du Okręgu — W. Kalemba. Za apelował on także do zebra­nych, by w poznańskich i wielkopolskich obchodach Dni Leninowskich . nie zabrakło członków ZBoWiD.

Podczas zebrania omówiono też 
sprawy organizacyjne związane 
ze zbliżającym sie VI Okręgowym 
Zjazdem wielkopolskiej orgauiza- 
cji ZBoWiD. Odbędzie się on 15 
bm. W programie przewiduje się 
podsumowanie kilkuletniej dzia­
łalności oraz wytyczenie dalszych 
kierunków pracy. Podczas zjazdu 
nastąpi także wybór nowych 
władz Zarządu Okręgu, (a)

Metody walki ze szkodnikami 
i chorobami roślin uprawnych

| 700 naukowców obraduje w Poznaniu |

Blisko 700 naukowców i specjalistów z całego kraju oraz 
przedstawiciele Anglii i NRF uczestniczą w rozpoczętej w 
czwartek w Poznaniu trzydniowej ogólnopolskiej sesji na­
ukowej, zorganizowanej z inicjatywy Instytutu Ochrony Ro

Odświeżanie starych koncepcji 
w sprawie stosunków z Polską
Sekretarz frakcji CDU/CSU w Bundestagu

Wrangel przedstawił na 
tschland Union Dienst” 
stosunków z Polską.Von Wrangel zastrzega że dialog z Polską „nie

łamach biuletynu swej 
koncepcje CDU/CSU

Olaf von 
partii „Deu 
w sprawiesię, mo- stanowisko rządu federalnego.

Kremacja zwłok 
Bertranda RussellaW małej katedrze w Colwyn Bay (Walia) odbyła się w czwar tek kremacja zwłok wybitnego filozofa Bertranda Russella.Zaledwie pięć osób obecnych było w kaplicy. Zgodnie z o- statnią wolą zmarłego w kap­licy zebrała się tylko najbliż­sza rodzina. Russell, jeden z największych myślicieli swej epoki, nie życzył sobie żadnych uroczystości żałobnych. (PAP)

komunistyczna w USAW dniach od 8 do 10 bm. w Chicago odbędzie się krajowy zjazd konstytucyjny organiza­cji młodzieżowej, opartej na ideologii marksistowsko-leni­nowskiej. Organizacja będzie ściśle powiązana z KP USA, czego wyrazem jest zapowie­dziana obecność przywódców partii amerykańskiej na zjeź- dzie.

że być obciążony od początku żadnymi żądaniami” których — jak oświadcza polityk CDU „Republika Federalna nie jest w stanie spełnię”. „Odnosi się to także do sprawy ostatecz­nego wytyczenia granicy, któ­rej rozstrzygnięcie powinno być zastrzeżone dla traktatu pokojowego”.
Centrala organizacji rewizjoni­

stycznych tzw. „Związek Wypę­
dzonych” (BDV) ogłosiła w środę 
oświadczenie, w którym omawia

zajęte wobec przesiedleńców w 
kwestii Odry—Nysy. Rząd fede­
ralny — informuje BDV — „jasno 
oświadczył”, że w kwestii Odry— 
Nysy nie powinno nastąpić „żad 
ne formalne przesadzenie z góry 
ostatecznego rozwiązania, zastrze 
żonego dla traktatu pokojowego”.

PAP

ślin.W pierwszym dniu obrad wie le miejsca poświęcono postula tom, aby w walce ze szkodni­kami i chorobami roślin upraw nych oraz sadów w szerszym zakresie stosować integracyj­ne sposoby, łączące środki che miczne z metodą biologiczną i agrotechniczną. Zwrócił na to uwagę w inaugurującym obrady referacie, specjalista sadownictwa — prof. dr Szcze pan Pieniążek. Chodzi bowiem o to, jak podkreślano na sesji, aby przy masowym stosowa­niu środków chemicznych nie dopuścić do zagrożenia zdro­wia ludzi i zwierząt oraz śro­dowiska przyrodniczego. Ak­tualnie produkuje się w świę­cie kilka tysięcy preparatów chemicznych, służących do zwalczania chwastów, chorób i szkodników roślin upraw­nych. Duża część środków che micznych przy niewłaściwym ich stosowaniu może w różny sposób przenikać do organiz­

mu człowieka poprzez pozo­stałości szkodliwych substan­cji w płodach rolnych. Toteż uczestnicy sesji dokonali ana­lizy, która pozwoli wyelimino­wać z użycia szkodliwe dla ludzi i zwierząt preparaty lub ograniczyć ich stosowanie. Sporo miejsca zajęły też spra­wy- organizacji służby, ochrony. roślin oraz właściwych metod rozsiewania i rozpylania środ­ków chemicznych. (PAP)
Surowe wyroki 

na studentów greckich
Agencje zachodnie donoszą o no 

wych wyrokach sądowych w Gre­
cji. Trybunał wojskowy w Saloni­
kach skazał 4 bm. 9 młodych lu­
dzi na kary od 2 lat zesłania do 
dożywotniego więzienia.

Najcięższe wyroki otrzymało " 
studentów uniwersytetu, oskarżo­
nych o przynależność do podziem 
nej organizacji o nazwie „Walka 
ludu”. (PAP)

' HUMOR I SATYRA

25 lat temu

Jałtańskie decyzje(2

Od szeregu lat amerykański ruch komunistyczny nie posia dał swojej organizacji mło­dzieżowej. Organizacja tego ro dzaju została rozbita na po­czątku lat 50-tych w okresie mccarthyzmu. (PAP)

Nielegalny przemyt 
broni do IrlandiiW środę w Londynie pre­mier Irlandii Północnej, Ja­mes Chichester-Clark konfero wał z brytyjskim sekretarzem stanu do spraw wewnętrznych Jamesem Callaghanem na te­mat sytuacji w Irlandii Pół­nocnej, która w związku ze starciami miedzy ludnością ka tolicką i protestancką staje się coraz bardziej napięta. Clark potwierdził doniesienia o przemycaniu do Ulsteru broni.

rościena nie
£ ezwarunkowa kapitula- cja Niemiec zakłada­ła. że decyzja o ,przy? terytorialnym Polski północy i zachodzie”*).będzie wynikiem roko-

Rys. STANISŁAW ZIARNKOWSKI

Zwrócił się on do W. Bryta­nii o zwiększenie liczby wojsk, które stacjonowałyby w Irian dii Północnej i czuwały nad utrzymaniem tam porządku.PAP
Polak laureatem
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soracował: Jerzy Walasek.

nagrody Churchilla
Stefan Knapp, polski artysta pla­

styk, były pilot RAF-u w okresie 
wojny, zamieszkały od szeregu lat 
w W. Brytanii, został tegorocznym 
zdobywca nagrody plastycznej fun 
dacji Churchilla. Fundacja ta przy 
znaje dorocznie trzv nagrody dla 
tych, którzy wnieśli największy 
wkład w rozwój brytvjskiego do­
robku określonej dziedziny. Stefan 
Knapp otrzymał nagrodę „za 
wkład w rozwój współczesnego do­
robku plastycznego W. Brytanii”. 
Jest on pierwszym Polakiem za-
mieszkałym Anglii, któremu
przyznana została nagroda funda­
cji Churchilla. (Interpress)

wań układających się stron — zwycięzców i pokonanych — ale, że jest decyzją mo­carstw zwycięskich i to pod­jętą jeszcze w czasie woj­ny którą traktat pokojowy miał tylko ratyfikować.Z niektórych wypowiedzi, szczególnie Churchilla, wyni­ka wyraźnie, że decyzja o znacznym przesunięciu na za­chód i północ kosztem dotych czasowego terytorium niemie­ckiego nie była motywowana li tylko sympatią dla Polski, pierwszego państwa, które przeciwstawiło się zbrojnie agresji faszyzmu niemieckie­go. We wspomnianym spra­wozdaniu z konferencji jałtań skiej składanym przed Kon­gresem amerykańskim prezy­dent Roosevelt powiedział bez żadnych niedomówień:„Na przestrzeni dziejów ^Pol ska była korytarzem,/ przez którv dokonywano napadów na Rosję Dwukrotnie za ży­cia obecnego pokolenia Niem­cy uderzyli na Rosje przez ten korytarz. W celu zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy i Po­
koju światowego konieczna jest silna i niepodległa Pol­ska. która zapobiegnie temu. ażpbv to nie powtórzyło się wiecej”.Pozwoliłem sobie te słowa

podkreślić. Tkwi w nich istota motywów, które kazały Ame­rykanom opowiedzieć się za tym. aby włączyć „do nowej silnej Polski dość duży obszar tego, co obecnie nazywa się Niemcami”. (sprawozdanie Roosevelta).Minione ćwierćwiecze wyka zało słuszność tej decyzji. Dziś jest już oczywiste dla wszyst­kich w Europie i na świecie, że granica na Odrze i Nysie została ustanowiona nie tylko w interesie Polski, ale jedno­cześnie bezpieczeństwa europej skiego. /Oczywistości tego stwierdze­nia nie mogą zmienić, ani za­ćmić przesunięcia sił, jakie do konały Aię na światowej sce­nie od czasów Jałty. Przesła­nek dla takiej a nie innej de cyzji o granicach zachodnich i północnych Polski, jak rów­nież samej decyzji,7 nie zmie­nia i nie zmieniał w żadnym okresie sojusz polityczny i mi Htarny państwa zachodnio- niemieckiego z jednym z głów nych ućzestników Jahjy, ze Stanami Zjednoczonymi. Od­ra — Nysa jest i pozostanie na wieki granicą „bezpieczeń­stwa Europy i pokoju świato­wego”.Wybitny dyplomata radzie­cki Majski, który brał udział w ' rozmowach jałtańskich, twierdzi, że w pewnym mo- mencie Roosevelt rozdrażnio­ny częstością powracania te­matu polskiego rzeki: „oto

już 500 lat jak Polska przy­prawia Europę o ból głowy”.Bóle głowy z powodu Pol­ski były zawsze dla Europy symptomami poważnych i bo­lesnych chorób. Decyzje jał­tańskie i poczdamskie świad­czą, że wielkie mocarstwa pragnęły Europę definitywnie wyleczyć z polskiego bólu gło wy...Jak wiemy, granicę na Od­rze i Nysie uznało tylko jed­no z państw niemieckich, Nie­miecka Republika Demokra­tyczna. Kwestia uznania przez drugie państwo — Niemiecką Republikę Federalną — jest podejmowana w rozmowach, jakie się otwierają w Warsza wie właśnie dziś, w ćwierć wieku po przesądzającym po­stanowieniu z Jałty.W dniu tym kierujemy na­szą myśl i nasze dobre uczu­cie ku bratniemu Związkowi Radzieckiemu, czołowej sile w rozgromieniu faszyzmu niemieckiego rzecznikowi występu­jącemu o nasze narodowe in­teresy w Jałcie i Poczdamie, niezwyciężonemu gwarantowi naszej granicy na Odrze i Ny- sojusznikowi isie, naszemuprzyjacielowi.Konferencja w Jałcie zade­cydowała nie tylko o przesu­nięciu granic Polski na za­chód i północ, ale jednocześ­nie o socjalizmie w Polsce.Konferencja krymska była dlatego nie tylko punktem zwrotnym w dziejach stosun­ków amerykańsko-radzieckich oraz historii imperializmu nie mieckiego. Była ona jednoczę śnie jednym z kamieni .milo­wych w tysiącletnich dziejach narodu polskiego.
RYSZARD WOJNA

♦) Patrz „Głos” z 5 bm.



nasze rozmowy

80 lat
dla rolnictwa
Najstarsze i chyba najbardziej zasłużone dla rozwoju kultury 

rolnej Wielkopolski i Pomorza czasopismo fachowe „Po­
radnik Gospodarski” wkro czyło w 81 rok swego istnienia. 

Zachowane roczniki są nie tylko ciekawym źródłem dla prac ba­
dawczych nad zmianami, jakie zaszły w tych latach w kulturze 
materialnej wsi, ale stanowią również ilustrację przeobrażeń, ja­
kim ulega wieś w Polsce Ludowej. Przeobrażeniom tym towarzyszy 
wiernie „Poradnik”, pomagając rolnikom w nowoczesnej organiza­
cji produkcji i wdrażaniu postępu technicznego.

Na temat pracy i działalności organizatorskiej 20-osobowego 
zespołu rozmawiamy z redaktorem naczelnym „Poradnika Gospo­
darskiego” - mgr. inż. Zdzisławem Jabłczyńskim.

HISTORIA TERAŹNIEJSZOŚCI

— Jako cel naszej pracy po stawiliśmy sobie cztery kierun ki działania. Pierwszy z nich, to instruktaż według najnow­szych wymogów naukowych. W tej pracy bierzemy pod u- wagę specyfikę regionu. Nasz dwutygodnik kolportowany jest bowiem w trzech wysoko towarowych województwach: bydgoskim, poznańskim i zie­lonogórskim, gdzie mamy do czynienia z wyższą niż gdzie indziej kulturą zawodową roi ników, z odmiennymi warun­kami glebowymi i klimatycz­nymi. I dlatego wychodzimy z założenia, że dla tak specy­ficznego regionu instruktaż fachowy nie może być robio­ny centralnie. W redagowaniu naszego pisma, w doborze ma teriału instruktażowego, ko­rzystamy więc z wydatnej po mocy setek rolników-prakty- ków oraz pracowników nauko wych Wyższej Szkoły Rolni­czej i zakładów naukowo-ba­dawczych. Dzięki tym powią­zaniom o trzy lata wcześniej niż w kraju rozpropagowaliś my uprawę poplonów ozi­mych, co nie pozostaje bez dodatniego wpływu na kształ towanie się bilansu paszowego w rolnictwie. W porozumie­niu z Wojewódzkim Zakła­dem Weterynarii rozpoczęliś­my przed kilku laty akcję pro filaktyczną-w zakresie chorób zwierzęcych i równocześnie

dokształcać, bo nauka i tech­nika nie stoi w miejscu. Po­magamy im więc poprzez mie­sięcznik, w którym naukowcy informują i instruują o naj­nowszych zdobyczach wiedzy rolniczej, administracja rolna przekazuje natomiast wszelkie zalecenia aktualne. Celowość wydawania „Agronoma” po­twierdza wzrastający jego na­kład wynoszący aktualnie po­nad 5 tysięcy egzemplarzy.Trzecim kierunkiem naszego działania jest wydawanie spe cjalistycznego miesięcznika pt. „Trzoda Chlewna” w nakła­dzie 46 tysięcy egzemplarzy z przeznaczeniem dla produ­centów bekonów. Czwarty wreszcie kierunek działania naszej redakcji, to funkcje u- sługowe w zakresie zabezpie­czania materiałów wydawni­czych na wszelkiego rodzaju kursy, szkolenia, pokazy, pro­dukcja konspektów dla lekto­rów z terenowymi przykłada­mi itp. W jednym tylko, ubie­głym roku wydaliśmy 378 po­zycji, o łącznym nakładzie 8,5 min. egzemplarzy.
propagandę racjonalnego 
wienia.

ży-
— Dorobek niemały. Ale chy­

ba nie obyło sie w tej pracy 
bez trudności i kłopotów. Jakie 
go są one rodzaju i gdzie tkwi 
ich przyczyna?— Największym naszym kło-

- Wiem, że mógłby pan przy
toczyć tutaj cały rejestr wa­
szych przedsięwzięć i poniekąd 
sukcesów propagandowych. 
Przejdźmy wiec do drugiego 
kierunku działania waszej re­
dakcji.— Zgoda. A więc „Agro­nom”, miesięcznik wydawany przez nasz zespół, a przezna­czony dla gromadzkiej służby rolnej. Młoda to kadra, liczą­ca w naszym województwie około 1000 pracowników, po średnich lub wyższych szko­łach rolniczych, pracująca w oddaleniu od ośrodków nauko wych. A przecież muszą się

Mgr inż. Zdzisław Jablczyński: 
„...instruktaż fachowy nie może 

być robiony centralnie...’’
Fot. — K. Przychodzkipotem jest nakład ukazywania się naszego podstawowego wy dawnictwa tj. „Poradnika Go spodarskiego”. Rozumiemytrudności papierowe. 

— Życzymy panu i
społowi 
na co
— ze

zwiększenia 
na pewno 

względu na

całemu ze 
nakładu, 

zasługuje 
tradycje,

dorobek i bieżące potrzeby rol­
nictwa.Rozmawiał:

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

Komunikat głównego 
inspektora sanitarnegoW związku z ogniskiem ospy naturalnej w Meschede — NRF (Północna Westfalia), główny inspektor sanitarny zawiadamia, że w myśl mię­dzynarodowych przepisów sa­nitarnych wymagane jest po­siadanie aktualnego świade­ctwa szczepienia przeciwko ospie od wszystkich osób, przy bywających do Polski z wy­dzielonego obszaru zakażonego — Westfalii. Ponadto wszyscy obywatele polscy, udający się do NRF i Berlina Zachodniego obowiązani są posiadać aktu­alne międzynarodowe świade­ctwa szczepień przeciw ospie.PAP

Półprzewodnikowe prostowniki 
wielkich mocy

Według zdania radzieckich specjalistów, półprzewodnikowe ele­
menty będą się lepiej nadawały dla zaplanowanych w ZSRR 

dalekosiężnych linii przesyłowych wysokiego napięcia niż kon­
wencjonalne prostowniki rtęciowe.

Konstruowane są obecnie półprzewodnikowe przekształtniki wiel­
kiej mocy dla linii, która ma prowadzić z Ekibastus w północnym 
Kazachstanie przez Uial do centrum europejskiej części Związku Ra­
dzieckiego. Linia ta o napięciu 1,5 min. V, długości 2,5 tys. km, do­
starczać będzie energię elektryczną z elektrowni kazachstańskiej 
znanym okręgom przemysłowym.

Półprzewodniki dotąd nigdzie w świecie nie były zastosowane pr^y 
tak wysokim napięciu prądu. (PAP)
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K olejny tom przemówień I 
sekretarza KC PZPR, Wła­
dysława Gomułki*), obej­

muje jeden z najtrudniejszych, a 
jednocześnie najciekawszych o- 
kresów w życiu politycznym na­
szego kraju — rok 1968.

Człowiekowi aktywnie uczest­
niczącemu w życiu politycznym 
tom ten przypomina fakty, zda­
rzenia i sprawy o kluczowym zna 
czeniu dla socjalistycznego roz­
woju naszego kraju. Przynosi jesz 
cze raz potwierdzenie słuszności 
stanowiska, jakie wówczas zajęła 
partia. Dowiódł tego rok 1969, 
rok wytężonej pracy organizacji 
partyjnych i konsekwentnej reali­
zacji, uchwał V Zjazdu partii.

Mimo słabości, jakie ujawnił 
ów burzliwy rok 1968 głównie w 
pracy ideologiczno-wychowaw- 
czej, partia nasza przyszła na V 
Zjazd jeszcze bardziej zwarta, 
silniejsza i zespolona ze społe­
czeństwem, którego zdecydowa­
ne NIE — udzielone grupie wich­
rzycieli, usiłujących wykorzystać 
młodzież, jej naiwność i brak do­
świadczenia politycznego, było 
jednocześnie zdecydowanym 
TAK. - za socjalistycznym rozwo­
jem naszej Ojczyzny, za soju-

chowiec był nie tylko .dobrym, 
wszechstronnie przygotowanym 
inżynierem, lekarzem, nauczycie­
lem, ale i obywatelem świado­
mym celu, jakiemu ma służyć je­
go praca, jego twórczy wysiłek. 
Aby tak właśnie wychowywać 
młodzież — sami wychowawcy mu 
szą być jednak należycie uzbro­
jeni w niezbędną wiedzę polity­
czną i głęboko przeświadczeni,

mać w sposób dość bolesny, acz 
kolwiek zajmowała wiele miej­
sca w pracy partyjnej, nie jest 
ani jedyną, ani dominującą w 
przemówieniach W. Gomułki. A 
jeżeli zwracamy na nią jeszcze 
raz uwagę naszego Czytelnika, 
to dlatego, że dziś brak troski o
wychowanie 
znaczny byłby 
o harmonijny 
czyzny jutro.

młodzieży równo- 
z brakiem troski 
rozwój naszej oj-

szem 
W

ze Związkiem Radzieckim, 
przemówieniach W. Gomuł-

ki, a więc i w życiu partii, wiele 
uwagi poświęcono w tym okresie 
pracy ideolog iczno-wychowaw- 
czej wewnątrz partii oraz spra­
wom młodzieży, nauki i kadry 
naukowej. Życie bowiem udowod 
nilo, że:

„Nasza młodzież — jak czytamy 
w przemówieniu wygłoszonym na 
spotkaniu z pracownikami nauki 
— nawet ta, która dała się pchnąć 
do szkodliwych wystąpień marco­
wych, to w istocie rzeczy mło­
dzież dobra, żądna prawdy, stojąca 
na gruncie, sprawiedliwości spo­
łecznej; to młodzięż patriotyczna 
i socjalistyczna”.

Nie rozumiała ona jednak wie 
lu zjawisk współczesnego świata, 
metod działalności wrogów Pol­
ski i wrogów socjalizmu. Bez pel 
nego zaangażowania członków 
partii i kadry naukowej — nie mo 
że być mowy o uzbrojeniu mło­
dzieży w konieczną wiedzę poli­
tyczną, o twórczym, socjalistycz­
nym kształtowaniu postawy mło­
dzieży — spadkobierców tej Pol­
ski, za której wolność oddało ży­
cie na naszej tylko ziemi 600 000 
żołnierzy radzieckich, tej Polski 
w której 15 tysięcy robotników, 
chłopów, żołnierzy i inteligentów 
zginęło z rąk rodzimej reakcji w 
walce o władzę ludową, reformę 
rolną, nacjonalizację przemysłu 
i zasiedlenie Ziem Zachodnich.

„...Sejm — przypomniał W. Go­
mułka na spotkaniu z aktywem 
warszawskim — obdarzył szkoły 
wyższe szerokim samorządem, po-

W tomie tym Czytelnik znaj 
dzie przemówienia wygłoszo­
ne m. in. na XI Plenum KC 
PZPR, spotkaniu z warszaw­
skim aktywem partyjnym, z o- 
kazji podpisania w Budapesz­
cie Układu Przyjaźni, Współ­
pracy i Wzajemnej Pomocy z 
WRL, na XII Plenum KC PZPR, 
na przedzjazdowej konferen­
cji wojewódzkiej w Katowi­
cach, na akademii z okazji 
XXV-lecia Wojska Polskiego 
oraz sprawozdanie Komitetu 
Centralnego oraz zadania par 
tii w dziedzinie umacniania 
socjalizmu i dalszego rozwoju 
PRL.

że kształcenie bez wychowywa­
nia jest zbyt kosztowne, żeby mo 
glo być tolerowane.

W wykształcenie jednego fa­
chowca społeczeństwo inwestuje 
100-200 tys. zł, żądając w za­
mian od kadry nauczającej je­
dynie sumiennego rozliczenia się 
z pracy dydaktycznej i wychowaw 
czej, racjonalnego gospodarowa 
nia nakładami na szkolnictwo i 
naukę, gwarantującego nam ta­
kie wychowanie młodzieży, by w 
przyszłości całym swoim zapa­
łem, inwencją twórczą i wiedzą 
służyła społeczeństwu, które za­
pewniło jej niespotykane w dzie­
jach naszego narodu warunki 
wszechstronnego rozwoju.

Sprawa wychowania młodzieży, 
która w 1968 roku dała o sobie

Troska o wychowanie młodzie­
ży może być więc swego rodzaju 
papierkiem lakmusowym dojrza­
łości politycznej społeczeństwa 
ludzi dorosłych i jego dbałości o 
przyszłość naszego kraju.

Z perspektywy czasu, jaki upły­
nął, widzimy dziś jasno, że spra­
wa właściwego wychowania mło­
dzieży nie stanowiła jakiegoś o- 
derwanego problemu, że była wy 
podkową szeregu niekorzystnych 
zjawisk w naszym życiu politycz­
nym - niedostatków w pracy i- 
deologiczno-wychowawczej i nie­
doceniania metod działalności 
wrogów socjalizmu.

Dziś na wypadki przypomnia­
ne w przemówieniach W. Go­
mułki, na próby przeciwstawie­
nia młodzieży partii i narodowi 
— patrzymy jak na niezbyt odle­
głą historię, z której płynie jed­
nakże generalna nauka dla te­
raźniejszości. Nie wystarczy wy­
walczyć wolność, odbudować i 
rozbudować kraj; dopóki istnieje 
imperializm, dopóki istnieją siły 
wrogie socjalizmowi, trzeba u- 
mieć także strzec zdobyczy mas 
pracujących.

Tego nas uczy życie i historia 
teraźniejszości, zawarta w prze­
mówieniach tow. Władysława Go 
mułki.

TADEUSZ PŁÓCINSKI

*) WŁADYSŁAW GOMUŁKA — 
PRZEMÓWIENIA 1968, Warszawa, 
Książka i Wiedza 1969 r. Nakład — 
10 000 egz., str. 445, cena zł 14,-.

Nowy system finansowy

Zasady
i niuanse

Wkroczyliśmy w okres re form finansowych. Od początku roku obowią­zuje już, zgodnie z uchwałą II Plenum KC, nowy system finansowania inwestycji; obe­cnie zaś dobiegają końca pra ce nad zasadami systemu fi-
wierzając profesorom i docentom i nansowania gospodarki naro-
wybór władz uczelni, uzależnia­
jąc od ich opinii politykę miano- 
wań i awansów, przyznając środo­
wisku naukowemu szerokie upraw 
nienia w zakresie kształtowania 
programu i metod pracy uczelni”.

W zamian za to wymagamy ta­
kiego wychowania młodzieży, by 
przystępujący do pracy młody fa-

akończone niedawno ćwiczenia zi­mowe wydzielonych jednostek ame­rykańskiej piechoty ściągnęły na siebie uwagę szeregu komentatorów woj­skowych prasy USA. Zapowiadane od dawna pod nazwą „Acid Test” *), odby­wające się w najzimniejszych rejonach Alaski ćwiczenia te miały stanowić pró­bę sprzętu i ludzi w warunkach „ark­tycznej zimy” — jak to określił jeden z komentatorów. Dowództwo armii nie­dwuznacznie dawało do zrozumienia, że „Acid Test” to coś więcej niż zwykłe ćwiczenia, to sprawdzian siły bojowej . oddziałów, zachowania sprzętu — wszyst­ko na wypadek „ewentualnej potrzeby”. Ten aspekt propagandowy miał w tym wypadku o wiele większe znaczenie niż same wyniki ćwiczeń — „Acid Test” miał udowodnić opinii publicznej, że siły zbrojne USA mogą doskonale działać w każdych warunkach, w każdym kraju.
Ponad 6 tys. żołnierzy przez kilkanaście dni 

próbowało rozgrywać działania operacyjne w 
zamarzniętych tundrach Alaski nad rzeką Ta- 
nana. w pobliżu miasta Fairbanks — 200 km za 
kręgiem polarnym. W okolicach tych tempera­
tura spada nierzadko do 50 st. C poniżej zera. 
Amerykański dziennik „Times” poświęcił tym 
ćwiczeniom komentarz, w którym nader oględ­
nie mówi się o fatalnym nieprzystosowaniu 
amerykańskich żołnierzy' do surowych warun­
ków klimatycznych, o braku sprzętu dostoso­
wanego do działania w niskich temperaturach, 
o natychmiastowym spadku wartości bojowej 
oddziałów gdy tylko nie dowieziono na czas 
zaopatrzenia, gdy coś szło „nie tak jak trze­
ba”.Sześć wypadków śmiertelnj^h, osiem ciężkich odmrożeń z długim leczeniem szpitalnym w następstwie, 46 „lżejszych wypadków” — to bezpośredni plon ma­newrów. Już w pierwszych dniach ćwi­czeń ponad 100 czołgów i transporterów opancerzonych trzeba było przeznaczyć do generalnego remontu lub na złom.
*) — próba kwasowa, pozwalająca odróżni' 

złoto prawdziwe od fałszywego.

„Zimowe ćwiczenia44
tu służbie zimnej wojnyW pojazdach kołowych — samochodach osobowych i ciężarówkach guma opon twardniała jak szkło i przy uderzeniu o twardą grudę lub przeszkodę terenową — opony z hukiem pękały. Oleje smarow­nicze, używane w armii — zamieniały się v masę o konsystencji dobrze ochłodzone­go masła. Do benzyny trzeba było doda­wać znaczne ilości spirytusu, gdyż inaczej w ogóle nie nadawała się do użytku. Wszelkie delikatne mechanizmy — radio­stacje, przyrządy celownicze i urządzenia elektroniczne trzeba było specjalnie chro­nić przed zimnem, gdyż przestawały dzia­łać.

Nieprzystosowanie ludzi i sprzętu do działań 
w warunkach arktycznej zimy dawało się we 
znaki szczególnie służbie kwatermistrzowskiej. 
Pierwsze nie zdały egzaminu normy żywienio­
we — okazało się, że w tych specyficznych 
warunkach żołnierz winien otrzymywać w po­
żywieniu 5 tys. .kalorii zamiast przewidywa­
nych 4 tys. Zużycie wody było także więk' - 
niż przewidywano — do 5 litrów dziennie dla 
każdego żołnierza. Prawdziwym problemem 
był dowóz płynów na miejsce ćwiczeń — ka­
nistry oblewane gumą piankową nie chroniły 
wystarczająco przed zamarznięciem, a na topie 
nie śniegu często nie było czasu i możliwości. 
Najistotniejszy był jednakże problem nieprzy­
stosowania żołnierzy — zwłaszcza pochodzą­
cych ze stanów południowych — do niskich 
arktycznych temperatur. Dopiero w odzieży 
z kilkunastu warstw, o łącznej wadze 50 kg — 
mógł przeciętny żołnierz wykonywać zadania 
bojowe, jednakże ruchliwość tak ubranych 
oddziałów była niższa niż zakładały najbar­

dziej pesymistyczne przewidywania dowództwa.Głównym zadaniem bojowym ćwiczeń miał być desant powietrzny na kwaterę główną ćwiczeń i wzięcie do niewoli głów nodowodzącego, gen. Johna Benneta. W

toku przygotowań okazało się, że sko­czek wyskakujący z samolotu lub śmi­głowca na wysokości kilkuset metrów podlega w momencie skoku „udarowi lo­dowemu” o temperaturze ok. 800 poniżej zeia, w związku z czym ani milimetr kwadratowy skóry nie może być odsło­nięty (absolutny brak rozeznania do- wództwa w tym zakresie kosztował naj­prawdopodobniej życie kilku żołnierzy).Nie pisalibyśmy o tych manewrach w ogóle — nie pierwsze to nieudane amery kańskie manewry i z pewńością nie o- statnie — gdyby nie ów właśnie propa­gandowy charakter całej sprawy. Pierw­sze doniesienia o nich miały formę „prze cieków prasowych”, mających zasugero­wać czytelnikom, że nie tyle chodzić tam będzie o sprawdzenie ludzi i sprzętu, ile o potwierdzenie doskonałości amerykań­skiej techniki i amerykańskiego żołnie rzarza w każdych warunkach bojowych, w każdym klimacie. Przeciętny podatnik miał się przekonać, że za jego pieniądze armia wyposażona jest w najlepszą na świecie broń, że żołnierze jego kraju mo gą — jeśli zechą — pobić każdego prze­ciwnika, i to na jego własnym terenie, w najcięższych warunkach klimatycznych i bojowych. „Acid Test” miał udokumen­tować światu, że ta technika i ta armia — to „czyste złoto”. Ale jak mówi stare ludowe przysłowie: „Nie każde złoto, co się świeci”. Zimowe ćwiczenia amery­kańskie wprzągnięte w służbę „zimnej wojny” poniosły fatalne fiasko (PAP),

dowej w ogóle. Projekt ich zo stał opublikowany, trwa dy­skusja.
Dlaczego zmieniamyWystarczający to powód, aby zastanowić się tutaj nad paroma sprawami. Po pierw­sze — czemu służy, mówiąc najogólniej, system finanso­wy; po drugie — dlaczego go zmieniamy; i po trzecie — w jakim kierunku pójdą te zmia ny.
Sednem wszelkich reform zarzą 

dzania przeprowadzanych od dłuż 
szego już czasu, jest zastępowanie 
działania administracyjnego wy­
korzystaniem obiektywnych praw 
ekonomicznych. Chodzi o oddzia­
ływanie za pomocą takich instru 
mentów, jak zysk, rentowność, ce 
na, kredyt, procent itd. Jest to 
więc oddziaływanie przez system 
finansowy.Czynników finansowych jest jednak wiele i trźeba dokonać wyboru, których używać jako narzędzi. Czy np. za główny miernik uznać rentowność, czy zysk, czy jeszcze coś inne go; czy ustalając kolejność in­westycji, kierować się wiel­kością spodziewanej produk­cji, czy stopniem zaangażowa­nia kapitału, czy wartością produkcji, jaką otrzyma się zkażdej ki.Jak mogą

zainwestowanej złotówkażde okazać ludzkie dzieło,się mniej lubwięcej trafne. Nawet w wy­padku, jeżeli okazałyby bezbłędne — i wówczas pewnym czasie zaistniałabysię pokonieczność ich zmiany. Żelaz ną regułą wszelkiej .organiza­cji jest to, że formy muszą od powiadać każdorazowo potrze bie. Struktura organizacyjna gospodarki musi być w zgo­dzie z aktualnym potencjałem produkcyjnym, ze stopniem jego rozwoju itd. To samo od nosi się i do tej części skła­

dowej struktury, jaką jest sy­stem finansowy.Rzecz jasna, że nie można go zmieniać z roku na rok — instrument to delikatny i dzia łający na dłuższą metę; jego stabilizacja jest pożądana. Ale nie byłoby też sensu dążyć do osiągnięcia jakiegoś ustabili­zowania raz na zawsze.
Kompleksoujo
i gospodarniejTu mamy więc generalną odpowiedź na pytanie, dlacze­go dokonujemy zmian. Ale do konujemy ich ponadto dlatego, że w systemie dotychczaso­wym pewne założenia nie wy­trzymały próby praktyki — trzeba się z nich wycofać, za­stąpić lepszymi.

Dzięki opublikowaniu projektu 
nowych zasad wiemy, w jakim 
kierunku proponowane są zmia­
ny. Jest to więc przede wszyst­
kim dalsze uelastycznienie syste­
mu, co jest zęodne z tendencja­
mi ogólnymi panującymi w na­
szej gospodarce.

Drugą cechą nowego systemu 
jest tendencja do bardziej niż do 
tychczas kompleksowego ujęcia 
zjawisk. Typowy przykład, to ra 
chunek handlu zagranicznego, do 
tej pory oderwany od wyników 
ekonomicznych przedsiębiorstw. 
Obecnie będą one w dużym stop 
niu zależeć od faktycznych wyni­
ków eksportu.Ogólnie biorąc, wydaje się, że nowy system silniej będzie nakłaniał do dobrego gospoda­rowania; będzie chronić przed podejmowaniem decyzji do­wolnych, opartych na intui­cji i wyczuciu na rzecz prze­myśleń i uprzedniego oblicze nia ekonomicznego.Pod adresem Ministerstwa Finansów można skierować apel, aby doprowadziło możli­wie szybko do zakończenia prac nad projektem i jego za twierdzenia — tak, aby jak najwięcej, czasu pozostało na zapoznanie wszystkich zainte­resowanych z nowymi zasada­mi.
MIROSŁAW KOWALEWSKI
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ODZIEZ NA MIARĘ... POTRZEB? won Gdybyśmy rozwijając ten skrót na
Przemysł odzieżowy zre­wolucjonizował swą technikę i technologię produkcji w stosunkowo krót­kim czasie. Przyszła mu też w sukurs chemia, dostarcza­jąc nowych surowców, tkanin, co znowu zrewolucjonizowało sposób produkcji. Dzisiaj nie­raz już igłę zastępuje... klej.Przed kilku laty mieliśmy już więc dobrą odzież. Ale czy modną? Nasi wytwórcy stwo­rzyli własne wzornictwo; dzi­siaj zdobywamy sukcesy mię­dzynarodowe kolekcjami „Mo dy Polskiej”, mamy też wyni ki w handlu zagranicznym. W nowoczesnej konfekcji War­szawa jest „Paryżem Europy wschodniej”.Wymagało to wielu organi­zacyjnych przedsięwzięć. Ich widownią były Targi Krajo­we. Tutaj toczyły się batalie o dopasowanie kalendarza produkcyjnego do wymogów sezonu. Nie bez nacisków han dlu — przemysł stopniowo skracał czas przygotowań, przyspieszając terminy do­staw masowej produkcji. . ■ W ciągu kilku lat. dokona­no rewolucyjnej zmiany po­jęć w mentalności nabywcy. Ślubne „żelazne” ubranie, szy te w intencji, że ma starczyć po grób — poszło do lamusa. Nabywca wyzbył się snobiz­mu, jaką dawała świadomość zamówienia u krawca, bo prze mysł kluczowy może dziś do­starczyć odzież równie modną i również na miarę, a przy tym tańszą.

Giełda noirych 
możliuiościTo spojrzenie wstecz

ły trudne do rozstrzygnięcia. Potrzeby eksportowe, niedo­stateczny potencjał produkcyj ny, niewłaściwe zapasy towa­rów w handlu i jego brak o- rientacji w rodzaju aktualne­go zamówienia nabywcy powo dowały. że choć popyt i podaż ogólnie równoważyły się, w szczegółach (kolorystyce, wzór nictwie, rozmiarach) dawały się odczuć braki zaopatrzenia. W tych warunkach obustron­ne oskarżenia targowych part nerów: że handel nie potrafi kupować i sprzedawać oraz że przemysł nie daje tego, co obie cuje na Targach — bywały za równo wybiegiem jak i słusz­nym argumentem. Dopiero rok bieżący może dać odpowiedź kto tu miał rację.Rok obecny zapowiada bo­wiem rzecz znacznie dla na­bywcy istotniejszą — pełne wykonanie zamówień handlu. Dowodem tego była niedawna giełda w Poznaniu na okrycia jesienno-zimowe, oraz ubiory męskie i chłopię­ce, które mają się znaleźć w sklepach już w III kwartale br.Przemysł kluczowy i zrze­szenia asortymentowe produ­centów tych rodzajów odzie­ży zaoferowały handlowi pro­dukcję wartości 4,6 mld zł. Na giełdzie wyeksponowano nie­mal 600 wzorów, w tym 159 okryć męskich i‘ chłopięcych, 225 — damskich i dziewczę­cych, 198 ubiorów męskich i chłopięcych. Handel wybrał z tego ponad 400 modeli, zaku­pując ogółem od 75 do 90 pro cent produkcji — oferty wy­stawców.

antropometrycznych. Zastoso wano w niej nowe uzupełnia­jące cechy sylwetki jak ob­wód pasa i bioder, uwzględnio no zarazem typowe różnice w budowie mieszkańców różnych regionów kraju, dla określenia wielkości produkcji poszcze-gólnych rozmiarowzrostów.Zmiany wprowadzone przez przemysł wyczerpują więc wszystkie warianty płci, wie-ku, wzrostu, otyłości i wszechnośęi sylwetki.
...i typowe

kłopoty handluLiczba modeli odzieży,
po-
po-mnożona przez różnorodność 8 tkanin i rozmiarów, które prze I mysł przygotowuje w tym ro | ku na rynek, stawia przed | handlem odpowiedzialne zada g nie. Skoro nie poddał on w wątpliwość realności tej ofer­ty. od handlu właśnie zależeć teraz będzie w jakim stopniu skorzysta klient z przedstawić nych możliwości.Czyniąc gruntowne porząd­ki w hurtowych magazynach dla przyjęcia nowych partii I odzieży, trzeba będzie o d- | świeżyć zapasy t o w a- . rów. I hurt i detal muszą zarazem zapewnić sobie orga­nizacyjną sprawność magazynowania dostaw,

- . --------  jestnieodzowne dla przypomnie­nia, że dotychczasowe braki wprodukcji sprowadzają się już tylko do ilości wskutek szybko rosnącego za­potrzebowania. Trudności te niejednokrotnie sygnalizował handel na Targach Krajo­wych. Spory, w których tu wówczas uczestniczyliśmy, by-

Utwory Jana Sebastiana Bacha 
gra na organach kościoła Bernar 
dynów w Leżajsku — Joachim 
Grubich: preludium i fuga Es-dur
BWV 
BEV 
BWV
BWV 
BWV
BWV

552, preludium chorałowe
639, preludium chorałowe

619, preludium i fuga a-moll
543, preludium chorałowe
662, preludium chorałowe

631. Polskie Nagrania „Mu-
za”, XL 0484, 33 Obr.

Joachim Grubich na organach 
katedry oliwskiej gra utwory 
trzech współczesnych polskich 
kompozytorów: Tadeusza Pacior­
kiewicza Sonatę na organy, Ta­
deusza Machla Etiudę nr 5 i Etiu 
dę ńr 2 oraz Augustyna Blocha 
Sonatę organową. Polskie Nagra­
nia „Muza”, XL 0495, 33 obr.

Wielka Orkiestra Symfoniczna 
Polskiego Radia pod dyrekcją 
Bohdana Wodiczki gra Kantatę 
„Ich habe genug”, BWV 82, Jana 
Sebastiana Bacha (soliści: An­
drzej Hiolski — baryton i Jerzy 
Kotyczka — obój) oraz Magnifi- 
cat Antonio Vivaldiego (wykonaw 
cy: Krystyna Szostek-Radkowa 
— mezzosopran i Halina Słonicka 
— sopran i Chór Mieszany Pań­
stwowej Filharmonii w Krako­
wie). Polskie Nagrania „Muza”, 
XL 0519, 33 obr.

Stanisława Moniuszki pieśni ze 
„Śpiewników domowych” Wyko­
nawcy: Andrzej Hiolski — bary­
ton i Sergiusz Nadgryzowski — 
fortepian, w repertuarze: O mat 
ko moja, Piosenka żołnierza, Ku­
kułka, Do Niemna, Krakowiaczek, 
Wyjazd na wojnę, Tęsknota, Roz 
mowa i inne. Polskie Nagrania 
„Muza”, XL 0545, 33 obr.

Pod niebem południa — tak na 
żywa się płyta zawierająca pieśni 
włoskie i greckie nagrane przez 
Paulosa Raptisa z towarzyszeniem 
Orkiestry PR i TV pod dyr. Hen 
ryka Debicha. W zestawie znaj­
dują się: Solo pre te Lucia, La 
danza, Senza Nisciuno, Grek Zor 
ba, Czarnooka dziewczyna, Ateny, 
Wino i inne. Polskie Nagrania 
„Muza”, XL 0533, 33 obr.

Niemen Enigmatic — Bema pa­
mięci rapsod żałobny (muzyka C. 
Niemena, słowa C. Norwida) oraz 
trzy inne utwory Niemena: Je^ne 
go serca (słowa A. Asnyk), Kwia 
ty ojczyste (T. Kubiak) i Męw do 
mnie jeszcze (K. Przerwa-Tetma 
jer). Wykonawcy: C. Niemen 
śpiew i organy Hammonda, ze­
spół muzyczny, Alibabki oraz 
chór pod kier. Romualda Miazgi. 
Ciekawe! Polskie Nagrania, „Mu­
za”, XL 0576, 33 Obr.

Nietypowe rozmiary...Liczby te mówią o potężnym potencjale wytwórczym, któ­ry w całości został o.ddany d o dyspozycji i na odpo­wiedzialność handlu. Zgodnie też z zapowiedzią, handel mógł wybierać i prze bierać w ofercie. Zdobył więc po latach szansę pełnego i swobodnego wyboru.Taką szansę powinni nieba­wem zyskać w sklepie także nabywcy. Przemysł wyszedł bowiem naprzeciw żądaniom konsumenta, przygotowując zarazem szokującą liczbę roz­miarów odzieży. Nie ma w tym przesady, bo oferowana obecnie liczba 418 tzw. rozmia rowzrostów, przyprawia już handlowców o zawrót głowy. Przemysł mówi, że nie ma już dla niego osób o figurze nie­typowej, w gotową odzież u- brać on może 85 procent męż czyzn i 76 procent kobiet.Przygotowana na rok bieżą cy tabela typów i rozmiarów dla produkcji seryjnej, opra­cowana została na podstawie badań i masowych pomiarów

na nic bowiem pełne regąjy, skoro nie chce się z nich wy­jąć, lub też nie można zna­leźć poszukiwanego modelu czy rozmiaru. I wreszcie trzeci, bodaj najważniejszy obecnie problem — organizacja sieci handlu odzieżą.Już przed ośmiu laty propo nowaliśmy wyspecjali­zować nasze małe skle p y nie tylko w podziale na odzież męską czy damską, ale również w podziale na pewne grupy rozmiarów. Co wów­czas niejednego śmieszyło, dziś staje się koniecznością. Od­notujmy, że poznańskie skle­py zaczynają się tak właśnie specjalizować, np. prowadząc ubrania męskie tylko na 160 cm wzrostu. Skoro od lat nie ulega zmianie sieć handlowa, tylko w ten — prowizorycz­ny -r- sposób można dziś " za­prezentować to, co już produ­kuje przemysł.Ponieważ będzie on ofero­wał nam coraz więcej, nie da się na dalszą metę handlo­wać jak na jarmarku, w kios­kach. Nowoczesny handel do­maga się wyspecjalizowanych domów towarowych. Czy to jednak musi zaraz oznaczać potrzebę nowych inwestycji? Wpierw uporządkujmy to, co mamy, zaczynając powiedzmy od dawniejszej „Roxany” gdzie szyło się odzież roboczą. Toż to niebywały luksus pro-dukować portki rum!... w cen-
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pisali Wzorcowy zamiast Wo­jewódzki Ośrodek Informacji Turystycznej, na pewno nie popełnilibyśmy błędu. Niewie le jest bowiem w kraju tak pracujących ośrodków „it” jak poznański. Wszchstron- ność usług świadczonych tury storn i troska o dostarczenie każdemu zainteresowanemu możliwie jak ‘ największego kompletu informacji a także stały rozwój ilościowy i pod­noszenie poziomu pracy tere­nowych punktów informacji turystycznej stawiają poznań­ski WOIT w rzędzie najlep­szych w kraju, a może nawet na pierwszym miejscu, ale od autorytatywnego rozstrzygania kolejności są odpowiednie wła dze.

„it“ zdobywa
zaufanie

Tegoroczne plany wydawnicze

się jedynie do przykładu będą cego wykładnikiem oceny ich zaangażowania. Jednym z waż nych czynników mobilizują­cych informatorów do solidnej pracy jest stały konkurs, obej mujący wszystkie punkty „it” a miarą uznania niech będzie fakt uczestnictwa 30 informa-
Zmiana siedziby WOIT-u (aktual torów z województwa i Pozna

nie mieści się na Starym Rynku, 
obok pałacu Działyńskich), zwięk 
szenie pomieszczeń i liczby pra­
cowników, w zasadniczy sposób 
wpłynęły na zmianę pracy ośrod 
ka. Jak bardzo było to potrzebne, 
niech świadczy fakt obsłużenia w 
ciągu zaledwie trzech miesięcy 
letnich minionego roku 16 600 o- 
sób. Liczba ta jest świadectwem 
potrzeby istnienia takiej właśnie 
placówki w Poznaniu, mieście o 
nasilonym ruchu turystów krajo­
wych i zagranicznych. Dowodzi 
również, że ludzie nauczyli się ko 
rzystać z turystycznej służby in­
formacyjnej. Coraz mn);j osób 
wybiera się gdzieś „w ciemno” i 
coraz mniej przybyszów bezcelo­
wo błądzi po mieście, bowiem do 
ceniają istnienie sojusznika, któ­
rego symbolem jest stylizowany 
kompas z dwoma małymi literamiNiezależnie od istniejącego w Poznaniu ośrodka woje-wódzkiego, stanowiącegopunkt dyspozytorski wydający m. in. stały biuletyn własny (niezależnie od materiałów o-trzymywanych z centrali),czynnych jest w wojewódz­twie 95 stałych i sezonowych Punktów Informacji Tury­stycznej. Do tej pory zaledwie dwa miasta powiatowe nie ma ją punktów „it” a mianowicie Wągrowiec i Międzychód. Ten ostatni można rozgrzeszyć, gdyż w sąsiedztwie tzn. w Sie rakowie i Mierzynie istnieją dwa wzorowe punkty. Gorzej byłoby z usprawiedliwieniem Wągrowca.O pracy informatorów w punktach terenowych można by wiele pisać. Ograniczymy

nia w wycieczce — nagrodzie do Moskwy.Jest jeszcze jedna dziedzi­na działalności poznańskiego WOIT-u, która stawia go wśród najlepszych w kraju, a mianowicie wydawnictwa tu­rystyczne: składanki, foldery, informatory, przewodniki i pla kąty, popularyzujące piękno Wielkopolski oraz dostarczają ce turyście kompendium infor macji o bardzo znanych rejo­nach, lub odkrywających zu­pełnie nowe.W tej dziedzinie, mimo trud ności natury poligraficzno-pa pierowej, osiągnięcia są na prawdę duże, a plany na rok bieżący pozwalają przekonać się, że — jak przystało na du­ży ośrodek ruchu turystyczne­go — ambicje nie słabną.Tegoroczne plany wydawni­cze prezentuje nam kierownik poznańskiego WOIT-u Bogdan Zgodziński. „Program imprez kulturalnych i turystycznych” ukazujący się co miesiąc roz­począł ostatnio serię populary zującą powiatowe ośrodki spor tu, turystyki i wypoczynku, a równocześnie bardzo interesu­jący cykl informacji o pomni­kach i tablicach pamiątko­wych w Wielkopolsce. Jest to duże przedsięwzięcie przewi­dziane na dłuższy czas. Nieba wem ukaże się także (tym ra­zem drukiem) kolejne, trzecie wydanie „Wielkopolskiego In­formatora Turystycznego” za­wierającego wiele podstawo­wych danych potrzebnych or­ganizatorom turystyki i wypo czynku w zakładach pracy o- raz wszystkim instytucjom
479 reaktorów jądrowych na świecie

Oblicza się, że w końcu roku 1969 na całej kuli ziem­skiej funkcjonowało 479 reaktorów jądrowych. Z tej liczby 105 w 15 krajach, to reaktory energetyczne, wytwarzające 20 tys. MW energii elektrycznej. Pozostałe 374 reaktory, zlokalizowane w 48 krajach, są wykorzystywane do badań naukowych. W roku 1975, zgodnie z projektami, w 21 krajach działać będzie 203 reaktorów energetycznych o ogól­nej mocy rzędu 130 tys. MW. (PAP)
Kto odpowiada za wypadek 
na oblodzonym chodniku

Sąd Najwyższy dokonał interpre­tacji przepisów ustawy z dnia 22 kwietnia 1959 r. o utrzyma­niu czystości i' porządku w miastach i osiedlach, wyjaśniając kto ponosi odpowiedzialność cywilną za skutki wypadku, jakiemu ulegnie przecho­dzień na nieuprzątniętym ze śniegu i lodu chodniku.Ofiarą takiego wypadku — informu­je ,,Express Wieczorny” z 29 ubm. wartykule Zbigniewa Kurasia jestmieszkanka Trzcianki w woj. poznań­skim Janina P. Pośliznęła się ona na oblodzonym chodniku koło sklepu PSS nr 2 w Krzyżu i upadła doznając skom plikowanego złamania prawej ręki. Spowodowało to trwałe kalectwo w

wę, w której odpłatnie przejęło na siebie 
obowiązek uprzątania chodników ze śniegu 
i lodu. Ponieważ nie wykonało tej powin­
ności i chodnik przed sklepem PSS nr 2 
nie został oczyszczony, lub posypany pia­
skiem, sąd przyznał Janinie P. od MPGK 
w Krzyżu odszkodowanie w wysokości po­
nad 12 tys. zł.Jednakże MPGK wniosło od tego wyroku rewizję twierdząc, że nie za­wierało z administracją nieruchomo­ści miejskich umowy na uprzątanie chodników. Sąd Wojewódzki w Po­znaniu uznał rewizję za słuszną. Zmie nił też zaskarżony wyrok oddalając powództwo Janiny P. w stosunku do wymienionego przedsiębiorstwa. Zda­niem sądu rewizyjnego nie na Przedsię

Która więc z 3 wchodzących w grę instytucji zawiniła i powinna wyna­grodzić Janinie P. poniesione przez nią szkody — władze gospodarki ko­munalnej, administracja domu czy kie rownictwo sklepu? Wyjaśnił to osta­tecznie Sąd Najwyższy po uwzględnie­niu rewizji nadzwyczajnej.Jak głosi orzeczenie Sądu Najwyż­szego, z przepisów ustawy z dnia 22 kwietnia 1959 r. o utrzymaniu czysto­ści i porządku w miastach i osiedlach wynika, że obowiązek ten „spoczywa przede wszystkim na osobach i jed­nostkach sprawujących zarząd nieru­chomości. Przez utrzymanie czystości i porządku rozumie się również oczysz czanie chodnika ze śniegu, błota i lodu oraz stosowanie środków do usuwania gołoledzi i ślizgawicy”.Ponieważ zarząd nieruchomości, obok której zdarzył się wypadek spra­wował Zakład Gospodarki Mięszka-
postaci niedowładu i ręki.Wypadek wydarzył1966 r. Przez blisko 4 zniekształceniasię w marcu lata, pokrzyw-

- ----------------- ——--------------------------------- —
ORZECZENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO

dzona kobieta przed sądami wszyst­kich instancj/ dochodziła swych słusz- mych praw do odszkodowania. Nie wie dząc czyim obowiązkiem było zabez­pieczenie chodnika przed gołoledzią Janina P. skierowała swe roszczenia o odszkodowanie przeciwko 3 instytu­cjom: Powszechnej Spółdzielni Spo­żywców, Miejskiemu Przedsiębiorstwu Gospodarki Komunalnej oraz Miej­skiemu Zakładowi Gospodarki Miesz­kaniowej w Krzyżu.
Sąd Powiatowy w Trzciance rozpatrują­

cy tę sprawę w I instancji uznał iż zawini­
ło jedynie MPGK. Ono bowiem zawarło z 
Zakładem Gospodarki Mieszkaniowej, za­
rządzającym miejskimi budynkami umo.

biorstwie Gospodarki Komunalnej, ale niowej, on więc odpowiada za nieza-wyłącznie na Powszechnej Spółdzielni Spożywców ciążył obowiązek oczysz­czania chodnika w miejscu gdzie na­stąpił wypadek i spółdzielnia ta odpo­wiada za jego następstwa.
Inne stanowisko zajął w tej sprawie Pro­

kurator Generalny, który założył rewizję 
nadzwyczajną od prawomocnego już wyro­
ku. Odpowiedzialność za wypadek ponosi 
w pierwszym rzędzie Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej w Krzyżu jako zarządca nie­
ruchomości, przy której Janina P. złama­
ła rękę. Nieuwzględnienie roszczeń odszko­
dowawczych pokrzywdzonej w stosunku do 
tej instytucji, uznał Prokurator Generalny 
za naruszenie prawa, domagając się uchy­
lenia poprzedniego wyroku i przekazania 
sprawy do ponownego rozpatrzenia.

bezpieczęnie chodnika przed gołole­dzią. Nie uwalnia go od winy nawet fakt odpłatnego przekazania związa­nych 'z tym czynności przedsiębior­stwu oczyszczania miasta. Na zarząd­cy budynku ciąży bowiem wówczas o- bowiązek sprawowania ciągłego nad­zoru nad należytym uprzątaniem chód nika ze śniegu i lodu. Na niego też spada odpowiedzialność za szkody wy nikłe z niewykonania tej powinności. Odpowiedzialność zarządcy nierucho­mości jest wówczas solidarna z odpo­wiedzialnością miejskiego przedsię-

związanym z ruchem turystycz nym i wycieczkowym.
Po serii składanek prezentują­

cych zakłady pracy udostępnione 
do zwiedzania, ukaże się kolejną 
seria pt. „Zapraszamy na wypo­
czynek po pracy”. Będzie to 12 
składanek popularyzujących 24 o- 
środki wypoczynku podmiejskie­
go, na mało uczęszczanych szła- 
kach, a równie atrakcyjne jak te,‘ 
w których w pełni sezonu trudno 
znaleźć wolny nawet metr kwa­
dratowy powierzchni. Mamy na­
dzieję, że w ślad za popularyzacją 
nowych miejsc wypoczynku pójdą 
starania terenowych rad narodo­
wych o zabezpieczenie w tych o- 
środkach przynajmniej minimum 
wygód.Z zestawu folderów naj­wcześniej wyjdzie spod prasy drukarskiej „Kórnik — Roga- lin” opracowany pod kątem potrzeb turystów zagranicz­nych (4 wersje językowe); na stępnym będzie „Poznań i o- kolice” również w wersjach obcojęzycznych. Ten sam fol­der w języku polskim ukaże się w III kwartale. Ponadto w tradycyjnej serii folderów po pularyzujących najciekawsze rejony Wielkopolski wyjdą w tym roku: „Szamotuły i okoli ce”, „Rawicz i okolice”, „Mię­dzychód i okolice” oraz „Kęp no — Ostrzeszów”. WOIT czyni starania o wydanie folderu poświęconego Pile. Z zestawie nia tytułów wynika, że obok wznowień wyczerpanych na­kładów znanych miejscowo­ści, popularyzacji doczekają się mniej znane, jak np. Kęp no i Ostrzeszów.Na zakończenie wspomnieć warto o plakatach. Pełnoforma towego wydania, techniką gra ficzną, doczeka się „Ratusz w Lesznie”. Cztery pozostałe te­maty, znane już z dużych pla katów: „Kórnik”, „Dęby Ro­galińskie”, „Ratusz Poznań­ski” i „Motel-w .Stezeszynku” wydrukowane zostaną w tym roku w małym formacie B4.Z nowości, już nie wydawni czych, warto jeszcze odnoto­wać, że poznański WOIT, jako jeden z pięciu pierwszych w kraju, będzie miał w najbliż­szym czasie telex, który umo żliwi szybką wymianę informa cji bieżącej o sytuacji w ru-chu turystycznym staniewolnych kwater, co jest jesz­cze jednym krokiem w kie­runku jak najlepszego obsłużę nia klientów, coraz szerzej ko­rzystających z informacji tury stycznej.

BOGDAN DOHNKE

biorstwa, któremu zostało powierzone sprzątanie ulic.
Ponadto Sąd Najwyższy wyjaśnił, że nie­

słuszne jest również obarczanie całą winą 
władz sklepu PSS, naprzeciw którego Ja­
nina P. złamała rękę. Wprawdzie ustawa z 
22 kwietnia 1959 roku nakazuje zarządom 
zakładów handlowych i gastronomicznych 
oczyszczanie chodnika przed wejściem do 
nich, ale i to wcale nie uwalnia admini­
stracji budynku od współodpowiedzialno­
ści za następstwa nienależytego uprzątnię­
cia odnośnej części ulicy. I w takim przy­
padku zarządca nieruchomości ponosi winę 
za brak nadzoru.W konkluzji swego orzeczenia Sąd Najwyższy stwierdził: „Zakład Go­spodarki Mieszkaniowej w Krzyżu nie byłby wolny od odpowiedzialności za­równo wówczas, gdy umowa zawarta z Miejskim Przedsiębiorstwem Go­spodarki Komunalnej obejmowała chodnik, na którym nastąpił wypadek, jak i wtedy jeśliby okazało się, że ta część chodnika powinna być oczysz­czona przez współpozwaną Powszech­ną Spółdzielnię Spożywców”.A więc tak czy inaczej administra­cja budynku zawsze odpowiada za szkody jakie poniósł przechodzień w wyniku wypadku na niezabezpieczo­nym przed ślizgawicą chodniku. W re­zultacie Sąd Najwyższy uchylił nieko­rzystny dla Janiny P. wyrok stwier­dzając, że bezpodstawne pozbawienie pokrzywdzonej kobiety należnego jej odszkodowania narusza interes spo­łeczny. Sprawa została przekazana Są­dowi Powiatowemu w Trzciance do ponownego rozpatrzenia.Powyższe orzeczenie nosi sygnaturę Tli CRN 82/69. Orzeczenie to jest teraz szczególnie aktualne. Zarządy budyn­ków miejskich powinny we własnym interesie czuwać nad należytym oczyszczaniem chodników ze śniegu i lodu jeśli nie chcą narażać się na od­powiedzialność za skutki grożących tam pieszym wypadków.6 II 1970



Inauguracja I ligi koszykarzy Tenis

XXI haloweInteresujący pojedynek
Mistrzostwa Polski

KURS KIEROWCÓW 
kategorii — samochodowej, 
motocyklowej i ciągnikowej

Zarząd Spółdz. Pracy „PREFABRYKAT”
u Poznaniu, ul. Dwatory 2a

Lecha ze Śląskiem Wrocław
Po ponad miesięcznej przerwie wznawiają rozgrywki mistrzow­

skie koszykarze I ligi. Inauguracja drugiej rundy odbędzie się już 
w najbliższą sobotę. W Poznaniu dojdzie do niezwykle atrakcyjne­
go pojedynku pomiędzy zespołami Lecha i Śląska Wrocław.

Druga runda stać będzie niewąt 
pliwie pod znakiem ostrej rywa­
lizacji zarówno o tytuł mistrza 
Polski jak i o utrzymanie się w 
lidze. Obecnie do pierwszego miej 
sca kandydują cztery zespoły zaj 
mujące aktualnie czołowe miejsca 
w tabeli: Śląsk, Wisła, Wybrzeże 
i Lech. Te kluby powinny roz­
strzygnąć pomiędzy sobą walkę o 
zaszczytny tytuł. Pozostałe zespo 
ły nie będą się chyba liczyły. Mia 
ła apetyt na czołowe miejsce Le­
gia, ale ponieważ jej czołowy za­
wodnik Dolczewski jest chory i

Mecz Lecha ze Śląskiem odbę­
dzie się w sobotę o godz. 19 w sa 
li przy ul. Chwiałkowskiego. Wszy 
stkie bilety na miejsca siedzące 
zostały już rozsprzedane, zaś na 
stojące rozprowadzone zostaną 
bezpośrednio przed spotkaniem. 
W sobotę odbędą się jeszcze na­
stępujące mecze o mistrzostwo I 
ligi: Spójnia — Korona, Wybrze­
że — Wisła, AZS Warszawa — Po 
lonia, Legia — Lublinianka, AZS
Toruń
Lech spotka się

Baildon. W niedzielę
Baildonem o

najprawdopodobniej nie 
grał przez całą drugą

będzie 
rundę,

godz. 18.30 również w sali przy ul.

szanse wojskowych gwałtownie 
zmalały. Jeżeli chodzi o spadko- 
wiczów, to wszystko wskazuje na 
to, że będą to Korona, AZS To­
ruń, Baildon i Spójnia.

Chwiałkowskiego. 
będą: Spójnia — 
— Korona, AZS 
nianka, Legia — : 
ruń — Śląsk.

A oto co sądzi

. Ponadto grać 
Wisła, Wybrzeże 
W-wa — Lubli- 

Polonia, AZS To

o formie koszy-

Mistrzostwa Europy 
w łyżwiarstwie figurowym
W drugim dniu odbywających 

sie w Leningradzie mistrzostw 
Europy w łyżwiarstwie figuro­
wym zakończono jazdę obowiąz­
kową kobiet. Czwartkowe trzy fi 
gury nie wprowadziły poważniej

karzy Lecha ich trener W. Hag- 
lauer:

— Oceniając formę zespołu Le-
cha przed 
grywkami 
stwierdzić, 
pracowali

zbliżającymi się roz- 
drugiej rundy, muszę 
że wszyscy zawodnicy 

bardzo solidnie i mam

szych zmian dotychczasowej
klasyfikacji. Na pierwszym miej­
scu umocniła się specjalistka od 
jazdy szkolnej 18-letnia Austriacz 
ka Beatrix Schuba. która wyprze 
dza o 28 pkt. mistrzynie świata 
i Europy. Gabriele Seyfert (NRDk 
Warto przypomnieć, że na ubie­
głorocznych mistrzostwach Euro­
py Schuba prowadziła po jeździe 
obowiązkowej z orzewragą 38 pkt. 
nad Seyfert. a mimo to zdobyła 
ostatecznie „tylko” brązowy me­
dal. Na trzeciej pozycji znajduje 
się Węgierka Zsuzsa Almassy. Te 
trzy zawodniczki wyraźnie górują 
nad pozostałymi i zapewne roz­
strzygną miedzy sobą sprawę w 
piątkowej jeździe dowolnej.

Mistrzyni Polski 15-letnia Miro 
sława Nowakówna awansowała o 
1 pozycje i zajmuje 19 miejsce na 
23 startujące zawodniczki, (ot)

Bal na „Bogdance"
8 lutego 1970 r. o godz. 10 odbę­

dzie się na lodowisku „Bogdan­
ka” przy ul. Północnej festyn na 
lodzie dla członków sekcji TKKF 
„Wagabunda”, MTP „Elektron” 
oraz klubów sportowych San i 
Surma.

Organizatorem imprezy jest 
TKKF „Wagabunda” przy współ­
udziale Wojewódzkiej Rady Ogól 
nozwiązkowej Federacji Wycho­
wania Fizycznego Sportu i Tury­
styki.

Program imprezy przewiduje wy
bór najpiękniejszych 
raz jazdy figurowe i 
dzie.

Wstęp na imprezę

ubiorów o- 
tańce na lo

bezpłatny.
(na)

W hali MTP nr 20 przy ul. 
Śniadeckich rozpoczęły się wczo 
raj XXI halowe mistrzostwa Pol 
ski w tenisie. Na starcie stanęło 
24 zawodników i 10 zawodniczek. 
Wśród mężczyzn grają m. in. jed 
ni z najlepszych aktualnie teni­
sistów: Rybarczyk z Warszawy i 
W. Nowicki z Łodzi, natomiast 
wśród kobiet zgłoszone zostały 
m. In. Kralówna, Wieczorkówna 
i Fllipówna.

Hala MTP nr 20 została bardzo 
starannie przygotowana do mi­
strzostw i jak na razie organiza­
cja jest bez zarzutu. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych odby­
ło się uroczyste otwarcie mi­
strzostw.

KLUB MOTOROWY AZS
ul. Fredry 7, pokój 42, telefon 580-01, wewn. 15, 
który przyjmuje zapisy i udziela informacji.

OTWARCIE KURSU
w dniu 9 lutego 1970 r. o godz. 17 

ul. Klasztorna 2, sala nr 1.
_________18826g

WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
Zakład Qbrotu Artykułami Rolnymi 
POZNAŃ, ul. Mostowa 10

zawiadamia uprzejmie, że z dniem 20. II.
1970 r. dotychczasowe nr nr telefoniczne: 
522-33, 595-75 i 548-67 —
ULEGAJĄ ZAMIANIE na nr wywo-

ławczy centrali telefonicznej 549-81.

Dotychczasowe n-ry 547-87 — Dyrektor i 540-71 — 
Dział Obrotu Ziemniakami pozostają bez zmian.

K680

że przyjmie do wykonania na rok 1970

ROBOTY NAWIERZCHNIOWE
i tfylinki w ramach remontów.
Ponadto Spółdzielnia przyjmuje zlecenia 
na materiały budowlane, jak pustaki 
ścienne i stropowe, belki stropowe DZ-3 
i nadproża L-19 oraz nagrobki wraz 
z montażem ich na cmentarzach w Po­
znaniu.

Informacji telefonicznych udziela Zarząd Spół­
dzielni — telefon 303-03 i 644-71.

K720

SPÓŁDZIELNIA PRACY „DRZEWIARZ’
W ZŁOTOWIE,

ul. Domańskiego 7/9 (woj. koszalińskie)

nadzieję, że w najbliższych me­
czach grać będą równie dobrze 
jak w niektórych spotkaniach 
pierwszej rundy. Mówię w pierw 
szych meczach, gdyż właśnie czte 
ry najbliższe kolejki rozstrzygną 
czy Lech będzie się liczył w wal 
ce o pierwsze miejsce i tytuł mi 
strza Polski. W najbliższą sobotę 
gramy ze Śląskiem, a w czwartej 
kolejce z Wybrzeżem, a więc z 
naszymi najgroźniejszymi rywala 
ml. Warto tu dodać, że równie 
groźną Wisłę także przyjmujemy 
u siebie.

Są więc szanse, ale •wszystko za 
leżeć będzie od dyspozycji psy­
chicznej zawodników no i oczywi 
ście trochę od przeciwników, gdyż 
te trzy zespoły reprezentują do­
skonały poziom i stać ich na bar 
dzo dużo. Pomóc mogą nam rów 
nież kibice, którzy swoim dopin 
giem, ale tylko prowadzonym w 
kulturalny sposób, mogą poder­
wać zespół do walki.

W II lidze koszykarzy grają w 
niedzielę: Zastał Z. Góra — Spo-

Wczoraj rozgrywali pierwsze 
gry tenisiści. Z zawodników po­
znańskich startował Adamczak, 
który przegrał z Orlikowskim 
(Gdynia) 3:6, 5:7, Plewiński uległ? 
Dobrowolskiemu (Wałbrzych) 8:6. 
4:6, 1:6 i Fibak. Ten ostatni sto 
czył bardzo zacięty pojedynek z 
ósmym aktualnie zawodnikiem 
Polski Dobrowolskim (Katowice). 
Pierwszego seta Fibak przegrał 
2:6, ale później z minuty na mi 
nutę poczynał sobie coraz lepiej 
i gładko rozstrzygnął następnego 
seta na swoją korzyść w stosunku 
6:3. W trzecim decydującym se­
cie, młody poznaniak zademon­
strował kilka efektownych za­
grań, ale będąc po chorobie o- 
padł z sił i Dobrowolski wygrał 
ostatecznie 6:2. Z poznaniaków 
grał jeszcze Nackowski, który 
gładko przegrał z Rybarczykiem

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze 
Przemysłu Paszowego „BACUTIL” 

Poznań, ul. Dominikańska 7

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 

podłogowy parkiet mozaikowy 
z materiału własnego lub powierzonego, w cenie: 
I gat. 124 zł/m8, II gat. 112 zł/m8, III gat. 65 zł/m8. 
Zamówienia z podaniem ilości i klasy parkietu 
mozaikowego należy kierować pod adresem Sn-ni

K541 I

łem Łódź, Piotrcoyia Widzew
Łódź, Zawisza :— Warta P-ń, ŁKS 
— Stal Ostrów, AZS Poznań — Po
goń 
nie 
sali

Szczecin. To ostatnie spotka- 
rozpocznie się o godz. 16.45 w 
przy ul. Młyńskiej 14a.
tak przedstawia się aktualna

tabela I ligi koszykarzy:
1. Śląsk 11 20 912:714
2. Wisła 11 19 866:736
3. Wybrzeże lf 19 858:837
4. Lech 11 19 852:786
5. Polonia 11 18 867:804
6. Legia 11 17 886:833
7. Lublinianka 11 16 745:777
8. AZS W-wa 11 16 878:911
9. Korona 11 15 780:807

10. AZS Toruń 11 15 783:847
11. Baildon 11 13 767:851
12. Spójnia 11 11 739:1004

Dnia 3 lutego 1970 r. zmarł nagle W wieku 
55 lat

mgr inż. KAZIMIERZ LASKO
starszy wykładowca, 

założyciel i kierownik Zakładu Aparatury Rol­
no - Spożywczej przy Katedrze Maszyn Rolni­
czych na Wydziale Maszyn Roboczych i Pojaz­
dów Politechniki Poznańskiej.

Zmarły był wieloletnim pracownikiem nauko­
wo - dydaktycznym Politechniki Wrocławskiej, 
a od 1958 r. Politechniki Poznańskiej. Przez 
szereg lat powojennych zajmował również kie­
rownicze stanowiska w przemyśle jako specja­
lista w dziedzinie konstrukcji maszyn przemy­
słu rolno - spożywczego.

W osobie Zmarłego Politechnika Poznańska 
traci zasłużonego pedagoga, wychowawcę licz­
nych kadr inżynierskich, serdecznego i życzli­
wego kolegę oraz oddanego przyjaciela mło­
dzieży.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Rektor i Senat Politechniki Poznańskiej 
Rada Zakładowa Zw. Nauczycielstwa Polskiego I

Komitet Uczelniany
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lutego 1970 roku 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

K849 |

+ Dnia 4 lutego 1970 r. -zmarł tragicznie nasz 
drogi tatulek. syn, brat i szwagier, prze- f 

żywszy lat 41, śp.

KAZIMIERZ RYŻAK

JEDEN SILNIK ELEKTRYCZNYtypu SZJd 84 b, moc 40 kw.obroty — 1470 obr./min., napięcie — 380 / ▲
Praca Q Nauka

Ucznia tapicerskiego — 
przyjmę. Głogowska 29.

__________  17141g
Solidny przyjmie dozor- 
stwo z mieszkaniem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17772g.____________  
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Rutkowskie

K562

Okazyjnie sprzedam pokój 
stołowy (orzech). Poznań, 
Nowowiejskiego 6 m. 16.

18557g
Sprzedam okazyjnie pokój 
Łigłowy, tel. 670-829. 1855Ug
Sprzedam tanio 3-drzwio- 
wą szafę w bardzo do­
brym stanie, starszy typ. 
Szamarzewskiego 10 m. 7
godz. 17—19. 18567g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
Ochrony Mienia i Usług Różnych
w Poznaniu, ul. Konfederacka barak 2zawiadamia, że z dniem 26 stycz­nia 1970 roku posiada

NOWĄ CENTRALĘ TELEFONICZNĄ

numerze wywoławczym 67-00-45
Poprzednie numery 67-00-46 i 67-00-47 
są nieaktualne.

M740

1:6, 1:6.
Ponadto w innych 

W. Nowicki wygrał 
(Katowice) 6:0, 6:1, 
wicz (Katowice) z

pojedynkach 
z Niestrojem 
zaś Biełano- 
•Prystromem

(Wrocław) 8:6, 6:4.
Dzisiaj od godz. 9.00 dalsze gry.

(s)

Drugi złoty medal 
zdobyła Biegunówna
Trzeci dzień Narciarskich Mi­

strzostw Polski w konkurencjach 
klasycznych rozpoczął się od bie­
gu kobiet na 5 km. Odbył się on 
w odwilżowych warunkach na 
trudnych trasach Cyrhli koło Za­
kopanego.

Walka o pierwsze miejsce toczy 
ła się niemal wyłącznie między 
dwiema zawodniczkami — Biegu- 
nówną i Budną. Obydwie wyloso­
wały sąsiadujące ze sobą numery
startowe z tym, Budna była
w lepszej sytuacji, albowiem goni 
ła swoją rywalkę, która wyruszy­
ła na trasę o pół minuty wcze­
śniej.

go 17 m. 5. 18865g
Samodzielną gosposię do 
prowadzenia domu samot­
nemu panu, mieszkanie 
na miejscu, z referencjami 
poszukuję zaraz. Zgłosze­
nia godz. 8—16 — Poznań, 
Czerwonej Armii 26 m. 4.

18770g
Kobiety i mężczyznę do 
pracy w ogrodnictwie — 
przyjmę zaraz. Mieszka­
nie oraz pełne utrzyma­
nie zapewnione. Od męż­
czyzny wymagana zna­
jomość pracy w polu 
(1 koń). S. Jabłoński, Ba­
ranowo, pow. Poznań, p-ta

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. Poznań, ul. Czechosło 
wacka 15 m. 22. 18576g
Sprzedam tanio telewizor 
„Ailadyn” 17, w dobrym 
stanie. Tel. 731-58. 1858ig
Sypialnie sprzedam.
Adres wskaże „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
18622g.

Lokal warsztatowy 52 m8. 
suterena, śródmieście wol 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18592g.

Przeźmierowo. 18427g
Profesor licealny udziela > 
lekcji w zakresie studiów, i 
techników i liceów. Reja " 
4 m. 4. tel. 433-12. 18354gpr. '

W matematyce pomoc ru­
tynowana. angielski. P.ut 
kowskiego 17 m. 5. 18866g

ffihupno Sprzedaż
Kupię kaloryfery żeliwne, 
rury calowe. Henryk Tyl- 
koWski. Swarzędz, Nowo-
wiejska 24. 18569g

Samochody
Sprzedam Warszawę Com­
bi, stan idealny. H. Mani­
kowski. Piaski Wlkp., ul. 
Dworcowa 18, pow. Go­
styń. 1041p
Sprzedam Zetor „bocian” 
Ursus 325, snopowiązałkę 
ciągnikową. Stanisław To 
rnaszewski, Brzostów 9,
pow. Głogów. 1044p

Wyniki: 1. Stefania Biegunówna,* 
Start — 23,47, 2. Weronika Budna |
WKS — 24,05; 3. Anna Duraj, Me 
tal Węgierska Górka — 24,27, 4. 
Władysława Majerczyk, LKS Po­
ronin — 24,36, 5 i 6. Czesława Stop 
ka, AZS i Józefa Czerniakowska, 
Wisła Gwardia — 24,51. (ot)

Dnia 3 lutego 1970 roku zmarł

mgr inż. KAZIMIERZ LASKO 
starszy wykładowca Politechniki Poznańskiej, 
kierownik Zakładu Aparatury Rolno - Spożyw­
czej.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, długo­
letniego i zasłużonego pracownika, przyjaciela 
młodzieży i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lutego 1970 roku 
c godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

Dziekan i Rada Wydziału
Maszyn Roboczych i Pojazdów 

Politechniki Poznańskiej 
oraz pracownicy i studenci

K839

Dnia 4 
zasłużony 
nicznego

lutego 1970 r. zmarł nasz długoletni, 
pracownik, kierownik Działu Tech-

ADAM GĘBKA
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika oraz cenionego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Rada Zakładowa, współpracownicy, Dyrekcja 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 lutego 
br. o godz. 11 na cmentarzu na Zegrzu k. Po-
znania. K842

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokiej żałobie pogrążeni

synowie, rodzina i Aniela
18959P

+ Dnia 4 lutego 1970 r. zmarł, przeżywszy lat 
17, nasz kochany syn. brat i siostrzeniec

MAREK HOŁUBOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 lutego 

br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Rodzice, bracia i rodzina

Dnia 3. II. 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 82, śp.

STANISŁAW STAWICKI
powstaniec wielkopolski, b. więzień hitlerowski.

Wprowadzenie drogich nam zwłok do kościoła 
parafialnego w Miłosławiu nastąpi w piątek, 
dnia 6. II. 1970 r. o godz. 14.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7. II. 1970 
roku o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej w Po-
znaniu na Junikowie.

W głębokim smutku

Poznań, ul. Husarska 4. 18935g
SMEi

Poznań, Dąbrowskiego

pogrążona
żona z rodzina

156. 18921g

Przyjmę panienkę na dwu 
osobowy pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18548g.________________  
Mieszkanie M2 — 32 -m£, 
kwaterunkowe, centrum 
Katowic, zamienię na M2 
w Poznaniu. Oferty „Pra-
sa' Grunwaldzka 19 dla

Skodę 1101 sprzedam, za-j 
mienię na „112”. Żabiko-; 
wo, Plac Wolności 3.

18522g j

Małżeństwo studenckie z 
dzieckiem poszukuje poko 
ju na okres 1 roku. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18E80g. .
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju nieumeblowa 
nego na rok. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
lW»89g. _____

41 Nieruchomość
Dom jednorodziny, dwu­
rodzinny z ogrodem w po­
bliżu Poznania spiesznie 
kupię w cenie 250.000 — 
400.000 zł. Oferty z opisem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18841g._______________
Sprzedam lub wydzierża­
wię domek. Dąbrowskie­
go 543. 1851 °g
Działkę budowlaną 3.800 
m! w Gądkach sprzedam. 
Wawrzyniak. Biernatkl 30
pta, Kórnik. 18323g

Kupię przyczepę campin­
gową — może być do re­
montu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
18623g.____________________  
Wózki dziecięce. różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii
10.171355
Sprzedam pianino („Cali- 
sia”) w dobrym stanie. 
Tel. Stęszew 75 po godz.
18. 18509g

KR --------------------------------------------- -
H Sprzedam ciągnik „Zetor 
k z podnośnikiem, stan do- 
g bry. Adres wskaże „Prn- 
I śa”, Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam korzystnie no­
woczesny pokój stołowy, 
nowy. Poznań. Osiedle 
Piastowskie 85 m. 4. 18553g

Kupię Trabanta 601, Syre- i 
nę, Wartburga, Moskwl-; 
cza nieduży przebieg. O- j 
ferty „Prasa”, Grunwaldz; 
ka 19 dla 18528g,_________ |
Kupię Nysę Towos lub zaj 
mienię na fabrycznie no-| 
wego Żuka. Zdzisław Kor i 
czyk, Poznań, Kosińskie-j 
go 14 m. 11 po godz. 16.

18603g ।

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju dzielnica Je­
życe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18610g.____________
Członek Spółdzielni pracu 
jąca. ucząca się poszuku­
je niekrępującego noko- 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dia 18600g.

Oddam w dzierżawę sze- 
snastomorgowe jezioro 
przy granicy Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18559g.
Parcele budowlaną Krzy- 
żowniki — Baranowo blis 
ko jeziora kupię. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18574g._______________  
Gospodarstwo rolne 25 ha 
blisko Poznania lub ka­
żdą ilość ziemi klasa 3 i 
4 okazyjnie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18598g.

£ Różne

Kupie 
125P

nowego Fiata '
kolor

Oferty ..Prasa”
ciemny. • 

Grunwal
dzka 19 dla 18639g._______
Zamienię Warszawę 224 
fabrycznie nową na fa­
brycznie nowego Wartbur 
ga De Luk lub Standard 
Skoda 100. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
18649g,

Lokalp
Panienka pracująca i u- 
cząca się poszukuje pilnie 
samodzielnego pokoju — 
chętnie przy starszej oso-

waldzka 19 dla 18490g.

Dnia 4. II. 1970 r. zmarł

JÓZEF JASZCZENKO
emerytowany krawiec

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i su­
miennego pracownika.

Zarząd Spółdzielni, Rada Spółdzielni, 
Rada Zakładowa i pracownicy

Pogrzeb odbędzie się dnia 7. II. 1970 r. na
cmentarzu na Junikowie. 18993g

Dnia 4 lutego 1970 roku zmarła w Warszawie

MONIKA MĄDERKOWA
z domu BEMBNISTA,

wdowa po Stanisławie Maderku. działaczu ludo­
wym i redaktorze pism chłopskich.

W Zmarłej utraciliśmy najdroższą matkę, 
babcię i teściową, gorącą patriotkę i życzliwego 
ludziom człowieka.

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w Środzie Wlkp. IRo^

Dnia 4 lutego 1970 r. zmarł

JAN PŁÓCINICZAK

■■

nasz drogi kolega i wzorowy pracownik Mu­
zeum Narodowego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7. II. br. o godz.
13.20 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja MNP — Rada Zakładowa 
Koleżanki i Koledzy

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca * 
^HEŁ!COB>O1,S1€3 redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). ▲ Telefony: 611-21 łączy !

wszvstkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz * 
PO7-NAę,Grnnwald?1ta 19 redakcji 648 85. dział łączności z czytelnikami - informacje dla zytelników 657-18. dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 i 453-31. S 
2 A Wydawca Poznańskie Wvdawnictwo Prasowe RSW ..Prasa". A Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. tel 452-89 i 611-21. Z
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Małżeństwo bezdzietne 
członkowie spółdzielni po 
szukuje pokoju. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dia 18611g._______________  
Zamienię mieszkanie — 
pokój, kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo, c. o, 
II ptr. ul. Chociszewskie­
go — na 2 pokoje z c. o. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 18617g._______ 
Pracująca poszukuje poko 
ju sublokatorskiego dwu­
osobowego. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18<518g.
Małżeństwo członkowie 
spółdzielni, poszukuje po­
koju na rok. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18620g,_______________  
Panom pokój dwuosobo­
wy wynajmę. Starołęk*, 
Skoczowska 12 m. 1. 18533g

Kto podejmie się budowy 
piętrowego jednorodzin­
nego domku w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 18507g.
Wvpożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

17045g

Matrymonialni
Studentka V roku pozna 
pana do lat 30 z mieszka 
niem w Poznaniu. Cel ma
trymonialny. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18608g.
Inteligentna, mile prezen 
tująca się dziewczyna, 
wykształcenie półwyższe; 
pozna kawalera po stu­
diach, lat 33—37. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
18540g.

+ Dnia 4 lutego 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 76, śp.

HENRYK KRYSZCZYNSKI
emerytowany pracownik RUT

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 46 m. 13. 18999g
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■

+ Dnia 4 lutego 1970 r. po długich znoszonych 
cierpliwie cierpieniach, zmarł opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, naj­
ukochańszy tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier 

i wujek, śp.

JAN PŁÓCINICZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, zięć i rodzina
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 126 m. 13. 18961g

+ Dnia 4 lutego 1970 r. po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie zmarł, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój najdroższy mąż i nasz ukochany 
ojciec, przeżywszy lat 53, śp.

ADAM GĘBKA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, 

dnia 7 lutego br. o godz. 10 w kościele św. Rocha 
na Ratajach. Pogrzeb w tym samym dniu o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym na Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążone
żona z synami i rodzina

18932E
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Doroty

Słońce: 7.28—16.46

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 17 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — g. 19 
„Cyganeria”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kocjianek”; MARCI­
NEK — g, 11 „Lajkonik”, g. 17 
„Guignol w tarapatach”.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14. 16. 18, 20 
„Stworzenia” (franc.-szwedz. 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Szaleniec z IV la­
boratorium” (franc. 14 L); BAŁ­
TYK — g. io, 12.30, 15, 17.30. 20 
„Miłosne kłopoty Moll Flanders” 
(ang. 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20.15 „Operacja 
Belgrad” (jug. 14 1.); GONG — g. 
10, 12, 16 „Czekam w Monte Car- 
lo” (poi. 11 1.), g. 18, 20 „Tcpka- 
pi” (USA 16 1.); GRUNWALD — 
g. 15 „Pamiątka z celulozy” (poi. 
14 1.), g. 17.30, 19.30 „Na miłość ni 
gdy nie jest za późno’’ (węg. 14 
1.); GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 
18, 20 „Cztery damy i as” (franc. 
16 1.); KOSMOS — g. 17 „Gentle­
man z Cocody” (franc. 14 1.), g. 
19.30 „Żołnierki” (włoski 18 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Winnetou 
i Apanaczi” (jug. 11 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.30. 17.30 „Fatalny 
list” (ang. 11 1.), g. 19.30 „Hrabi­
na Cosel” (poi. 14 1.); OLIMPIA — 
nieczynne; OSIEDLE — g. 15.45, 
18, 20.15 „Ryszard Lwie Serce i 
Krzyżowcy” (USA 14 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Cztery 
damy i as” (franc. 18 1.); PAŁA­
COWE — g. 12.30, 16, 19 „Jarzę­
bina czerwona” (poi. 14 1.); PRZY 
JAŃ — g. 15.30. 18, 20.15 „Kroni­
ka pewnej zbrodni” (NRD 14 1.1; 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 
„Zdobycz” (franc.-włoski 18 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Ostatnie dni” (poi. 11 1.); 
SCALA — g. 16 „Na tropie soko­
ła” (NRD 12 1,). g. 18. 20.15 „Twar 
dzi ludzie” (franc. 14 1.); TĘCZA 
— g. 16.30 „Wielki wyścig” (USA 
11 1.), g. 19.30 „Angelika wśród pi 
ratów” (franc. 16 1.): WARTA — 
g. 10, 12.30 „Testament Inków” 
(bułg. 11 1.), g. 15, 17.30. 20 „Benia 
min, czyli pamiętnik cnotliwego 
młodzieńca” (franc. 18 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17, 19.15 „Cztery damy i as” (franc. 
18 1.); WILDA — g. 10, 12.30 „Win 
netou i król nafty” (jug. 11 1.), 
g. 16, 19.30 „Kleopatra” (USA 14 
1); WRZOS (Luboń) — g. 19 DKF 
„Luboziem”; WRZOS (Mosina) — 
g. 15, 17, 19.15 „Święty zastawia 
pułapkę” (franc. 14 1.); FOTOPLA 
STIKON — g. 12—21 „Dookoła 
świata”.

DYŻURY
Interna, chirurgia urazowa, la­

ryngologia — Szpital Miejski im. 
Raszei, ul. Mickiewicza 2. telefon 
472-51.

Chirurgia ogólna bez urazów, 
okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33, tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23 niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — całą dobę.

Apteki; al. Marcinkowskiego 11, 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
#$9-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

radio

W styczniu znów wzrosła 
liczba ofiar wypadków ulicznych

W porównaniu ze styczniem ub. roku, liczba wypadków 
w styczniu tego roku wzrosła o 300 procent, a śmiertelnych 
o 600 procent, Dane te dotyczą wyłącznie Poznania.

Przygotowania . 
do studenckich praktyk 

robotniczychNa swym ostatnim posiedzę
Jeszcze kłopoty z odwilżą
Na PKP — poprawa, w MPK — trudności |

Dzisiaj — dalsze meldunki o sytuacji, jaką stworzyła w na­
szym mieście panująca od kilku dni odwilż.Pogorszenie się sytuacji ma niewątpliwy związek z warun­kami atmosferycznymi. Pogo­towie milicyjne interweniowa ło w 307 przypadkach i w zde cydowanej większości przyczy ną wypadków — jak stwier­dzono — był poślizg. Kierow­cy w dalszym ciągu na ogół nie wiedzą, jak należy się za chować w poślizgu, co powo­duje właśnie bardzo wiele zde rżeń z innymi pojazdami bądź wpadnięcie na drzewo czy słup.W styczniu na ulicach Po­znania zginęło 6 -osób. Byli to wszystko piesi, ponoszący w znacznym stopniu winę za skutki swej nieostrożności. Tak np. było w przypadku najechania dwóch mężczyzn na ul. Dąbrowskiego. Pchali oni wieczorem nieoświetlony wó­zek ręczny i zostali najecha­ni przez samochód. W pew­nym stopniu nieostrożność sta la się przyczyną przejechania dwóch kobiet na ul. Gnieź­nieńskiej. Wprawdzie ustalo­no, źe samochód miał nie­sprawny układ hamulcowy, a kierowca (aresztowany po wy­padku) przejeżdżał zbyt szyb­ko koło przystanków, nie mniej obie kobiety dość gwał townie weszły ha jezdnię. Jak więc widać, obu wypadków można było uniknąć, gdyby zachowano choć minimum o- strożności.Służba Ruchu MO w dal­szym ciągu stosować będzie surowe represje wobec osób nieprzestrzegających przepi­sów Kodeksu Drogowego. War to tu podać, źe jeżeli w stycz niu 1969 roku 1693 osoby u- karano mandatami, a 53 spra-

MO prosi 
poszkodowanych

wy skierowano do kolegium orzekającego, to w analogicz­nym okresie tego roku liczba udzielonych mandatów wzro­sła do 3 500, zaś do kolegium przekazano aż 313 spraw. Sankcje są więc bardzo su­rowe.Częściej też niż dotychczas funkcjonariusze Służby Ruchu MO oraz społeczni inspekto­rzy ruchu drogowego, wystę­pować będą z wnioskiem o po nowny egzamin dla tych kie­rowców, którzy nie udzielają pierwszeństwa przejazdu oraz wymuszają pierwszeństwo na przejściach dla pieszych. Przy okazji możemy ostrzec kie­rowców, że kontrolne egzami­ny prowadzone są przez bar­dzo wymagających fachow­ców i wiele osób „oblewa” pozbywając się prawa jazdy. Takie pociągnięcia ze strony instytucji odpowiedzialnych za bezpieczeństwo na ulicach mu szą być niestety stosowane. Jest to jedna z dróg do ogra­niczenia liczby ofiar wypad­ków ulicznych. (s)

Komenda Miejska MO prosi o 
zgłoszenie się w siedzibie przy 
pi. Wolności 16, pok. 112, w godz. 
8—16, następujące osoby: mężczy 
znę, któremu w październiku lub 
listopadzie ub. roku w okolicy 
ul. Czerwonej Armii i Ratajczaka 
skradziono zegarek na rękę oraz 
około 600 zł; mężczyznę, któremu 
w tym samym okresie w Parku 
im. Marcinkowskiego przy ul. 
Marchlewskiego, skradziono zega­
rek na rękę i klucze; mężczyznę, 
któremu w październiku ubr., 
również w Parku im. Marcinków 
skiego, zabrano pieniądze, a tak­
że inne osoby, którym w czasie 
od września do grudnia ubr., w 
tym samym parku zabierano pie­
niądze. Ponadto proszona jest o 
zgłoszenie się kobieta, której w 
październiku ubr., przy końcowym 
przystanku autobusowym, linii nr 
68 (ul. Druskiennicka) zabrano o- 
koło 2 200 zł. O przybycie do KM 
MO proszony jest także działko- 
wicz z ul. Czwartaków, któremu 
we wrześniu lub październiku 
1969 r. skradziono z altany rower I 
męski. Prośba o zgłoszenie się w 
MO dotyczy również innych użyt | 
kowników wspomnianych ogro­
dów działkowych, którym skra­
dziono różne przedmioty, (na)

E. B. Raczkowiakowie. — Radzi­
my zwrócić się do Wydziału Bu­
downictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury prży Prezydium Rady Na­
rodowej Poznań, pl. Kolegiacki 17.

(275)
Czesława K„ ul. Jeżycka. — Jak 

nas powiadomił Dzielnicomy Za­
rząd Służby Zdrowia Jeżyce, zre­
zygnowała Pani z pomocy pielęg­
niarki. (120)

Maria Sz. — W sprawie budowy 
domku-bliźniaka należy zwrócić 
się do Prezydium Rady Narodo­
wej Wydział Budownictwa, Urba­
nistyki i Architektury. Poznań, 
pl. Kolegiacki 17. (282)

Olga Sz., Luboń. — Obowiązek 
postawienia płotu na granicy nie­
ruchomości należy do właściciela 
gruntu. W przypadku jednak gdy 
zawarła Pani z dzierżawca umo­
wę. w której ten zobowiązał się 
płot postawić i utrzymać go w sta 
nie właściwym, może Pani żadać 
od dzierżawcy, by wykonał swoje 
zobowiązanie. (2727)

niu, Kolegium Rektorów po­znańskich wyższych uczelni pod przewodnictwem prof. dr, W. Michałkiewicza zajmowa­ło się przygotowaniami do let niej akcji studenckich prak­tyk robotniczych.Powołano Okręgową Komi­sję SPR. Na jej czele stanął doc. dr Cz. Królikowski, pro rektor Politechniki Poznań­skiej, a sekretarzem wybrany został P. Siwa przewodniczą­cy Komisji Pracy i Czynów Społecznych RO ZSP. W skład komisji wchodzą również przedstawiciele partii i władz administracyjnych miasta i województwa, pełnomocnicy rektorów d. s. SPR oraz przed stawiciele organizacji młodzie żowych ZSP, ZMS i ZMW.Ustalono, że w tym roku SPR odbywać się będą w tur nusach 30-dniowych i obejmą studentów lat zerowych oraz wyznaczone przez dziekanaty grupy studentów lat starszych. Zasadą jest, że każdy student w czasie studiów musi w ra mach SPR przepracować 8 ty godni. Podjęto też decyzję, że poszczególne uczelnie organi­zować będą praktyki w okre­ślonych powiatach, aby unik­nąć zbytniego rozproszenia brygad. O ile to będzie moż­liwe studenci pracować będą w grupach dziekańskich wraz ze swoimi opiekunami z u- czelni.W tym roku organizacją praktyk jako takich zajmować się będą uczelnie wyższe (dziekanaty już w najbliż­szym czasie powiadomią za­interesowanych, kiedy będą pracować) organizacje mło­dzieżowe odpowiedzialne będą natomiast za organizację cza­su wolnego.Siedziba Komisji SPR mie­ści się w tym roku przy ul. Fredy. 7. (map)

Dla MPO odwilż to przede wszystkim okazja do przejrzę nia i naprawienia sprzętu mo­cno sfatygowanego przez wie­le tygodni nieprzerwanej eks­ploatacji. Jest to także okres odpoczynku dla ludzi, którzy
Zmieniono dyżury 
posłów i radnych

Od dzisiaj pełnienie dyżurów 
skiego Komitetu FJN przy 
pl. Kołegiackim dyżur pełnić 

। będzie posłanka na Sejm, inż.
B. Gruszkiewicz. Przyjmować 

| ona będzie wnioski i postula- 
i ty w sprawie oświaty, kultury ; 
i oraz wychowania młodzieży, : 
H Na ten sam temat zgłaszać ii 
H można uwagi radnym, którzy ij 
>1 przyjmować będą w lokalach 
ij Dzielnicowych Komitetów 

■ FJN.

Od dzisiaj pełnienie dyżurów 
trwać będzie w godz. od 17 do 
19, a nie jak poprzednio w 
godz. od 16 do 18. (a)

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |
... (

• Zgłosiłem w listopadzie awa 
rię urządzeń kanalizacyjnych — 
donosi Zygmunt O. zamieszkały 
przy ul. Bużniczej 16 m. 15. któ­
remu zawartość rur kanalizacyj­
nych wylewa się do łazienki. — 
Interweniowałem w połowie gru­
dnia, administracja zleciła napra 
wę zakładowi instalacyjnemu p. 
Stachowiaka z ul. Stawnej 6. Rze 
mieślnik kilkakrotnie obiecywał, 
ale awarii dotąd nie usunął, (js)

• Lokatorzy domu przy ulicy 
Prądzyńskiego 48/49 pyta ja: od 
kogo zależy prawidłowość funkcjo 
nowania instalacji gazowej w bu 
dynku? Obiekt jest świeżo po re 
moncie. ale widać z usterkami, 
bo brak dopływu gazu. Interwen 
cje w administracji nie odnoszą 
skutku.

Poradnia zawodowa 
dia galwanizerówUszlachetnianie metali po­włokami galwanizacyjnymi, a więc miedziowanie, cynkowa­nie, niklowanie i chromowanie jest sztuką, którą wykonują warsztaty rzemieślnicze, znane pod nazwą niklowni, czy chro- mowni. Jest ich w Poznaniu i okolicy około 100.Praca w tej branży jest cie­kawa, poczyniono w niej na ca łym świecie olbrzymie postępy, a instytuty naukowe, czy che­micy zgłaszają nieustannie no­we patenty. Jeden z ostatnich dotyczy np. pokrywania meta­lami tworzyw sztucznych. W swoich poczynaniach dla do­trzymania kroku światowemu

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 Pięć minut o gospodarce — 
audycja redakcji rolnej; 8.15 Mo­
zaika muzyczna; 8.54 Apetyt wzra 
sta w miarę słuchania; 9 Dla kl. 
V „Wilczęta z Czarnego Podwó­
rza” słuch.; 9.30 St. Moniuszko: 
Muzyka baletowa; 9.40 Dla przed­
szkoli „Poczta dawniej i dziś”; 
10.05 „Noce i dnie” ode. 10 pow.; 
10.25 Konc. rozrywk. w wyk. Ork. 
PR i TV w Krakowie: 10.50 Polskie 
tańce ludowe w wyk. Zesp. Lu­
dowego PR w Warszawie; 11 Dla 
kl. II liceum i technikum „Histo­
ria kołka w płocie” słuch.; 11.30 
Radiowa estrada piosenkarzy — J. 
Stępowski; 11.45 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 12.25 Koncert 
z polonezem; 13 Dla kl. I—II 
„Niedźwiedź śpi”; 13.20 Swojskie 
melodie gra Zespół Akordeoni­
stów T. Wesołowskiego; 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14 Tajemnica 
skarbca — reportaż literacki: 14.20 
Muzyka operowa; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Alfa i Omega — magazyn popular 
no-naukowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Magazyn muzyki 
młodzieżowej; 18.50 Muz. i Aktual­
ności; 19.15 Z księgarskiej lady; 
19.20 Moto sprawy; 19.30 Konc. ży­
czeń; 20.25 Z tanecznego repertua­
ru polskich zespołów instrumental 
nych; 20.47 Kronika sportowa; 21 
Ze wsi i o wsi: 21.15 Gra Zespół 
B. Hardego: 21.25 Pięć minut o wy 
chowaniu — Trybuna Nauczyciel­
ska; 21.30 Zespół Dziewiątka: 22 
Magazyn studencki; 23.10 0 co tu 
chodzi?; 23.15 Utwory Saint-Sena- 
sa i Roussela; 0.10 Program nocny 
ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2-55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Kalejdoskop roz-

rywkowy; 9 Muzyka rosyjska; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Gra Ork. Man 
dolinistów; 10.25 „Lato” opow. z 
tomu „Bracia”; 10.45 W kręgu 
muz. romantycznej; 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 „Śmierć 
ulana” fragm. pow.; 13.30 Gra Ze 
spół T. Franki; 13.40 „Powrót Le­
nina” ode. 2 opow.; 14.05 Muzyka; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej; 15.20 
Z muzyki baroku; 17.15 „Hokeiści 
Zjednoczonych najlepsi” — aud. 
sportowa; 17.25 Pozn. konc. ży­
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 Mu­
zyka; 18.10 Komentarz aktualny 
red. S. Kubiaka; 18.20 „Sonda” — 
dźw. przegląd społeczno-ekono­
miczny; 19.15 Jeżyk angielski; 19.30 
Transm. konc. symf. w sali Filhar 
monii Narodowej; 21.30 Wiersze J- 
Nagrabieckiego; 21.40 Relaks mu 
zyczny z Ork. Manuela; 22.30 pa­
rafrazy popularnych melodii 1 
przebojów; 23.10 Zapraszamy na 
parkiet taneczny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23^0.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co ktb lu­
bi; 17.30 „Zielonooki potwór” — 
ode. 8 pow.; 17.40 Salon muzyki 
mechanicznej; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Muzyka; 18.20 Z naszej 
taśmoteki; 18.50 Trubadurzy i ich 
pieśni; 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Ogniem i Mieczem”; 19.30 Kwa­
drans piosenek sugestywnych; 
13.45 Mini-max — wydanie dla fo- 
noamatorów; 20.05 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 20.20 Sałatka po włosku; 
20.45 Bajeczka ultrakrótka: „Sto­
liczku, nakryj się”: 20.55 Uchem 
słonia — program muzyczny; 21.15 
10 minut o modzie: 21.25 Sałatka 
po czesku; 21.50 Opera G. Verdie- 
go „Don Carlos”: 22.08 Śpiewa Sal 
vatoTe Adamo: 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu: 23 Nowe tomiki poe 
tyckie M. Kierczyńska; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów; 23.50 
Śpiewa Joanna Rawik.

nek techniczny; 10.30—12.05 —
„Gioconda bez uśmiechu” — film 
fab. prod. rumuńskiej; 12.45—13.Ł 

__ ‘ " Przysposobienie— Dla szkół 
obronne (kl. II i III licealne)
„Rozpoznawanie skażeń, odkaże­
nia, dezaktyzacja i dezynfekcja”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Rysunek techniczny (I rok): „Za-
pis konstrukcji”. „Zapis konstruk 
cji a proces konstruowania i wy­
twarzania”: 16.40 — Dziennik;
16.50 — Dła młodych widzów: 
Aula - sesja X, „Zrób to sam”, 
film pt.: „Mediolan”: 17.50 —
„Kronika tygodnia”; 18.05 — „Nie

postępowi rzemieślnicy poznań scy znaleźli zrozumienie i czyn ne poparcie w Klubie Postępu Technicznego przy Izbie Rze­mieślniczej oraz w rzemieślni_ czych spółdzielniach zaopatrzę nia i zbytu, które powołały do życia Poradnię dla Galwanize­rów.Poradnia ta będzie służyła galwanizerom nie tylko rada­mi, ale także świadczyła po­moc techniczną, tak konieczną dla wdrożenia nowej technolo­gii. .Współpracownikami Po­radni są najlepsi fachowcy, na ukowcy i praktycy, toteż moż­na żywić nadzieję, że przyczy­ni się to do poprawy usług , galwanizacyjnych. Jest to waż ne, gdyż od dobrej pracy gal­wanizerów zależy w dużej mie rze jakość i zbyt uszlachetnio­nych w ten sposób w poznań­skich warsztatach artykułów, których wartość szacuje się w ciągu roku na 250 min zł.Inicjatywa poznańskich gal­wanizerów jest pierwszą w kraju, (b)

• Pan Z. S. donosi nam. że 
trudności z niedostatkiem części 
zamiennych do zmechanizowane­
go sprzętu domowego pogłębiane 
bywają niefrasobliwością „Eldo- 
mu”. Główny magazyn tej hurtów 
ni zamknięty jest od sierpnia z 
powodu... remanentu. A są w nim 
właśnie brakujące w sklepach czę 
ści. _.

• P. Mieczysław Musiał z Oto- 
rowa monituje — za naszym po­
średnictwem — o stałe dostarcza 
nie poczty i czasopism. Choroba 
kolejno dwóch listonoszy odcię­
ła mieszkańców od dopł?,rwu ko­
respondencji i świeżych gazet.

© Żle pracuje administracja do 
mii przy ul. Małeckiego 4. P. Du 
dziak informuje nas. że od 12 lat 
nie może się doprosić uaktual­
nienia spisu lokatorów. Teraz 
znów nie ma komu poprawić ryn 
ny. przez co do jego _ mieszkania 
przecieka woda ze śniegu topnie 
jącego na dachu.

nie szczędząc sił pracowali nad likwidacją skutków zimy na najważniejszych szlakach komunikacyjnych i trasach wylotowych. Korzystając z od­wilży, MPO będzie mogło nad robić też opóźnienia w wywo zie śmieci, których sporo naz­bierało się w niektórych pose­sjach.Znacznej poprawie uległa sytuacja na kolei. W ciągu os­tatniej doby pociągi tak dale­kobieżne jak i lokalne przy­chodziły do Poznania z niewiel kimi opóźnieniami. Pojawił się natomiast inny groźny wróg — woda, która atakuje urządzenia elektryczne jak np. zwrotnice. W związku z tym w nocy ze środy na czwartek i następnie w godzinach ran­nych w naszym okręgu ponad 700 ludzi pracowało przy na­prawie takich punktów i sprzę tu. W samym Poznaniu trzeba było do tej akcji skierować ponad 200 osób.Kłopoty mają nadal tramwa jarze. Wczoraj rano nie wyje­chało na poznańskie ulice aż GO pociągów tramwajowych. W związku z tym, aby choć w pewnym stopniu poprawić nie korzystną sytuację, kursujące wozy jeździły bez rozkładu jaz dy, m. in. nie czekając na koń cowych przystankach. O kłopo tach MPK najlepiej może świadczyć fakt, że w nocy z wtorku na środę wszystkie wo zy nocne uległy uszkodzeniu (silniki) i musiały powrócić do zajezdni.
Wbrew ogólnym przekonaniom 

po odwilży stan wody na Warcie 
zamiast się podnosić — zaczął opa 
dać. I jeżeli we wtorek wynosił 
on 196 cm, to wczoraj o dziesięć 
mniej. Nie jest to zbyt korzystne 
dla poznańskich wodociągów. Gdy 
jednak od 15 bm zaczną pracować 
dodatkowe studnie w nowym uję­
ciu, wtedy sytuacja wodna w na­
szym mieście powinna ulec poprą 
wie.Ekipy Miejskiego Przedsię­biorstwa Wodociągów i Kana­lizacji zajęte były wczoraj u- suwaniem kałuż z niektórych rejonów miasta, zwłaszcza w śródmieściu. Pogotowie wodo­ciągowe nie miało zbyt wiele wezwań, niemniej, 31 razy wzywano je do wypompowy­wania wody z piwnic lub prze czyszczania tzw. gulików. (s)

zaułki

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — Za 

jęcia techniczne (kl. VII): Rysu-

tylko dla pań”; 18.25 — 
pt. „Nauka i kamera”
„Gramy o telewizor”; 19.20 
branoc i Dziennik; 20.05 —

program
18.55 -

- Do 
,Hek-

tor Kamieniecki” — polski film 
TV z serii „Przygody pana Mi­
chała” (ode. 13 — ostatni): 20.35 
— Teatr TV — Henryk Ibsen: 
„Nora” — Tłumaczenie J. Frueh- 
iing. Adaptacja i reżyseria — W. 
Zatorski; 22.05 — Dziennik: 22.29 
— Mistrzostwa Europv w jeździe 
figurowej na lodzie (jazda dowol 
na kobiet) — (Leningrad).

SOBOTA: 
czarownic”

10—11.30 .Ściana
— film fab. prod. poi

skiej; 11.55—12.25 — Dla szkół — 
Geografia (kl. VI): „W Sudetach”;
14.25—15 TV Kurs rolniczy:
„Produkcja młodego bydła rzeź­
nego”; 15 — Wychowanie fizycz­
ne naszych dzieci; 15.10—15.30 — 
„Kobieta współczesna”; 16.20 — 
„Odeon młodych”; 1G.40 — Dzien­
nik; 16.50 — Teatr Młodego Widza:
„Gniewko — 
z cyklu: 
ziemi”; 17.50 
roda”; 18.15
wy Rok” 
18.35 —

syn rybaka”, cz IV
.Wyprawy obronie

- „Snotkania z przy 
- „Księżycowy No- 
film o Wietnamie;

,Tele-Echo”: 19.20
branoc; 19.30 — Monitor
.Ściana czarownic’

— Do-
20.15 —

film fab.
prod. polskiej; 21.45 — Dziennik; 
22.05 — Mistrzostwa Europy w jeż- 
dzie figurowej na lodzie (Tańce 
parami — dowolne) — (Leningrad).

Tv zastrzega prawo do zmian.

A W sprawie zamkniętego skle 
pu spożywczego w Napachaniu, 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Tarnowie Podgór­
nym przysłała wyjaśnienie: że 
jest to sklep jednoosobowy. Kie­
rowniczka tegp sklepu zachorowa 
ła. Funkcję sprzedawcy po godzi 
nach własnej pracy przejął jej 
mąż do czasu zaangażowania in­
nej osoby. W dniach 16 — 20 sty­
cznia br. przeprowadzano inwen- 
turę zdawczo-odbiorczą. Od 21 
ubm. sklep jest czynny, (js)

Za opłotkami wielkiego Poznania

Kurczę na każdy stółMoże niezupełnie na każdy i nie w charakterze rarytasu. Po prostu jako jedna z form uzupełnienia naszego jadłospisu. Łatwo dostępna i stosunkowo tania.Takie przynajmniej są założenia gospodarzy powiatu po­znańskiego, w którym ma powstać olbrzymi kombinat, na­stawiony na hodowlę kurcząt. Znaczną ich' część, bo 1/3’ pla­nowanej produkcji, dostarczy główny kooperant Zakładów Jajczarsko - Drobiarskich — Rolnicza Spółdzielnia Produk. cyjna w Paczkowie. W minionym roku dostarczyła ona mia­stu 160 tys. brojlerów, w bieżącym zamierza dostarczyć 200 tys., a pod koniec przyszłej pięciolatki — pół miliona sztuk.Siadem Paczkowa zamarza iść RSP w Jankowicach, zwięk­szając hodowlę brojlerów jdo 48 tys. rocznie. Będlewo i Skrzyn­ki dostarczać będą w dalszym ciągu około 35 tys. kacztek.Mieszkańcy Poznania zgłaszają nie gasnące Zapotrzebowa­nie na świeże warzywa. I choć udział spółdzielni produkcyj­nych powiatu poznańskiego w zaspokajaniu tych potrzeb nie jest duży, nie bez znaczenia jest fakt, że np. RSP w Skórze- wie zamierza pobudować 6 dużych szklarni, zbiory, z których trafią na rynki poznańskie, a małe przetwórnie owocowo- warzywne są głównym dostarczycielem tartego chrzanu. Na przykład spółdzielcza przetwórnia we Wronczynie przerobiła 12 ton chrzanu, dostarczając około 60 tys. słoików chrzanu bez octu. Asortyment produkowanych przetworów zależy przede wszystkim od zbiorów własnych. Wartość produkcji wronczyńskiej spółdzielczej przetwórni wyniosła w roku ubiegłym 1 600 tys. zł. (bw)

Zgadnijcie - gdzie to? Nie 
wiecie? Zdradzimy — przejście 
z Al. Marcinkowskiego na ul. 
Kozią, oczyy/iście - przez pod­
wórza dość zagęszczonej w 
tym rejonie śródmieścia zabu­

dowy.
Fot. — K. Przychodzki

/nformujemy
Na recital skrzypka Stefana 

Czerniaka, kandydata do Między­
narodowego Konkursu im. Plotl 
Czajkowskiego w Moskwie. zaPł 
sza PWSM dzisiaj o godz. 19. 
cital odbędzie sie w sali uczei 
przy ul. Czerwonej Armii 87.

Na spotkanie z uczestnikami 
walk o wyzwolenie Poznania z - 
prasza Klub Myśli Współczesn J 
przy Pałacu Kultury dzisiaj o g 
dżinie 19. . .

„Współpraca ludności 
ze zwiadowcami radzieckimi 
Poznańskiem” — to tytuł prełeKCJ 
dr L. Gomolca dzisiaj o &°£z- t 
w Muzeum Historii Ruchu R°DU 
niczego. St. Rynek — od^?.*nt.

Spotkanie z autorem książki P • 
„Najpiękniej umiera gałaż’ 
rzym Mańkowskim, zaprasza u 
Kultury Drukarza, ul- inżjjniers 
10, dzisiaj o godz. 18.30.
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